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Biura rodakoyi: ul. Sykstaska | 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 
Biura administracyi: ul. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otwarte od godz, 9 rano do godz 7 wie- 
czorem bez przerwy. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową' wynosi 
wo Lwewie: ; : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO. 7 
kwartalnie 6 „ 7 , 80, 10 kor. 80 h. 
półrocznie 12 „ 18 , — | ga „, —, 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 
Wraz £ „Tygodnikiem mód i pewieści" lub 
tə z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 12 
tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 
ae Lwowie na BOAC 9 80 . 
a odn i 
się 40 hal. mac e do demu dopłaca 


Pragska „Politik* ułusznie zwraca uwagę 
na poważne niebezpieczekstwo, grożące insty- 


_ tucyi hipotecznych „listów zastawnych“, uważa- 


nych dotąd we wszystkich kołach kapitalistów 
bezwarunkowo za papier wartościowy, przedsta- 
wiający największe bezpieczeństwo. Wartość li- 
staw zastawnych opartą jest bowiem w pierw- 
szym rzędzie na wartości szacunkowej nierucho» 
mej posiadłości, oddanej przez dłużnika w za- 
stuw udzielającemu mu kredytu zakładowi, na 

Dduszu rezerwowym swojego zakładu — 
nadto jeazcze, jak w Towarzystwach kredytowych 
ziemskich lub miejskich, na subsydyarnej poręce 
zbiorowej wszystkich stowarzyszonych właścicieli 
dóbr ziemskich albo realności miejskich. 

Wobec tak wszechstronnego i tak stałego 
ubezpieczenia wartości listów zastawnych hipo- 
tecznych, mają one na wszystkich giełdach kurs 
stały i bardzo wysoki w atosunku do Oprocento- 
Wania i są więcej nawet possukiwane do lokacyi 
kapitałów, niż papiery państwowe. Papiery pań- 
SiWowe podlegają bowiem o wiele częściej flukta- 
äcYom kursu, niż listy aastawne hipoteczne i gdy 
zakłądy, uprawnione do ich wydawania, nie mo- 
Ż4 ich dość nastarczyć, wobee żywego popytu 
Jako o pierwszorzędny papier lokacyjny, to pa- 
Piery państwowe trzymają nieraz syndykaty dość 

Ugo, zanim uda się je w potrzebnej ilości spie- 
Diężyć, albo też zalegają w kasie długów pań- 


stwa, lub w pocztowej kasie oszczędności w 
zastawie. 


Leży to w interesie ekonomicznym każdego 
"Ju w ogóle, a w szczególności tych wszyst- 
‘oh szerokich warstw ludności, które ucierpiały- 

Ra tem bezpośrednio, gdyby zachwiane zo- 

stalo znaczenie listów zastawaych jako nujpe- 
Wnisjszego papieru lokacyjnego — ażeby list 
zastawny doznawał ze strony państwa należytej 
opieki i ochrony. 
Niestety, coraz częściej powtarzają się w 
a i Ga czasach próby, zmierzające do wyko- 
żystania wypróbowanej repuatacyi listów zastaw- 
nych dla rozmaitych innych celów — co prawda 
parcia godnych i bardzo sympatycznych 
ale z kredytem hipotecznym nio SIRET 
W zwiąnku. 
i tax np. gdy rząd przygoiowywał projekt 
stawy o utworzeniu centralnej państwowej kasy 
a stowarzyszeń udziałowych, zamierzał pierwo- 
tuie zapewnić temu zakładowi ustawowo prawo 
Wydawania „listów zastawnych“ na rachunek 
Jego wierzytelności u zjednoczonych spółek. Udało 
się jeszcze w estatniej chwili uzyskać zmianę 
Fiapkiu tego papieru na „listy dłużne“. Teraz je- 
“nar stoją ma porządku dziennym aż trzy pro- 
Jekty, których inicyatorowie ubiegają się o po- 
zwolenie puszczania w obieg papierów warto 
śClowych z aazwą „listy zasiawne* — chociaż 
Owe papiery różniłyby się zasadniezo od listów 
zastawnych h 1 potecznych, bo nie byłyby 
za wierzytelnościach bipotecznych oparte. Miano- 
WICIE stara się konsorcyum, które zajmuje się 
Projektem założenia akcyjnej kasy dla wykup- 
Wania urzędników państwowych z długów o pra- 
WO wydawania „listów zastawnych“ na racha- 
wierzytelności, ubezpieczonych  kondyktami 
BA osobistych poborach dłażników i na policach 
ka Uracyjnych; o to samo stara się drugie kon- 
Icyum, które zajmuje się projektem podobnej 


adr 


Br. Boklicht. 


Hrabiowie Grindingen. 


(Ciąg dalszy.) 

A teraz, chociaż wbrew swej woli, uderzyła 
lim barona 1 zadała mu ból. Mógł baron tysiąe 
razy przeczyć, jednak: ból czuł. 

Gdyby była przedtem nie wzbraniała się 
wracać na arenę, gdyby nie była zdradziła swego 
zamiaru dotknięcia go wyrazem „nauczyciel“, nie 
byłby isa nieszczęśliwy przypadek tak ją wzbu- 
Tzył. Teraz jednak nie mogła pozbyć się myśli 
iż on będzie może przypuszczać, że w tym przy- 
padku było przecież trochę jej chęci i to ją obu- 
rzało. Jak on śmie przypuszczać, że ona, hra- 
bianka Griiadingen, podniosła na niego reitpajcz. 
Jeżeli sobie coś podobnego wyobraża, to chyba 
Przypuszcza, iż on znaczy dla niej tyle, że OBA 
aż takiego brutalnego chwyciła się środka, aby 
mu pokazać, jak go nienawidzi. 

— Hrabianko Dagmaro — ozwał się głos 
barona — proszą spokojniej trzymać konia. Naj- 
lepiej będzie, jeżeli pani wypuści zupełnie eu- 
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gle i zwróci całą uwagę na trzymanie korpusu. | koniu i Dagmara odetchnęła, gdy nareszcie zsia- 
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„Niebnzpiśczeństwo dla listów zastawnych 


lwów - Niedziela dnia 12 maja 1907. 


kasy do wykupowania z długów oficerów, a j 


wreszcie trzecie konsorcyum żąda koncesyi na 
puszczanie w obieg „iistów zastawnych* na ra- 
chunek pretensyj budowniczych, na wznoszonych 
na kredyt nowych budowlach przed ich wykoń- 
czeniem. 

Powstałaby więc istotnie mozajka różnego 
gatunku „listów zastawnych*, gdyby rząd owe 
życzenia ohciał uwzględnić i na prawo i na lewo 
rozdawał upoważnienia do wydawania listów za- 
stawnych. 

Spodziewać się jednak należy, że do tego 
nie przyjdzie — i rząd zrozumie, jak ważne 


R względy publieznego dobra wymagają 


utrzymania waloru listu zastawnego w  nieska- 
żonej czystości Sama uboga Głalicya ma około 
miliarda koron iokowanych w lisiach zastawnych! 


Bałamuctwa polityczne. 


P. Stanisław Grabski napisał w „Słowie 
pol." artykuł p. t. „Żeby nie zejść na manowce“. 
Artykuł ten jawił się jeszcze w zeszłym mie- 
siącu, ale tak autorowi podobał się, że uznał za 
stosowne przedrukować go raz jeszcze w „Gła- 
zecie polskiej“ w Warszawie. Artykuł ten, o tyle 
pretensyonalny, o ile nacechowany niezna;omością 
sprawy, o której p. Grabski pisze, można było u 
nas w kraju, gdzie sprawa ruska jest dokładniej 
znaną, pominąć milczeniem rozszerzanie go 
jednak w Królestwie, jakkolwiek jest dowodem, 
Że autor posiada zdolności do autoreklamy, jest 
wprost bałarmuceniem tamtejszej opinii. 

Cieszyć się można, że tak zdolny człowiek, 
płynąc między Scyllą socyalizmu a Charybdą 
bardzo wdzięcznego konserwatyzmu, dopłynął na- 
reszcie do portu i stanąć potrafił w obronie in- 
teresów politycznych i ekonomicznych tych sa- 
mych ludzi, których ma początku swojej ewolucyi 
umysłowej byłby chętnie „na własnych kiszkach 
powiesił”, mówiąc obrazowym stylem panów Hu- 
deców i Diamandów. Ale co innego ewolucya, 
nawet z tak pięknem zakończeniem pokuty i po- 
prawy, a co innego bałamucenie opinii publicznej 
niejasnymi poglądami, wychodzącymi poza sferę 
studgów i badań autora. 

W artykule p. Grabskiego odbijają się echa 
zadowolonych z siebie tych polityków, którzy 
sprawy narodowe rozirząsują że stanowiska oso- 
bistych swoich spostrzeżeń lub wrażeń, albo ze 
stanowiska powiatowych inieresów. Wiadomo, że 
tacy pelitycy uważają się za nieomylnych i dla 
nich kwestya ruska jest kwestyą  „agitatorów, 
którzy podburzają przeciwko nam lud ruski, 
sztucznie budząc nienawiść". Według opinii p. 
Grabskiego lad ruski jest podobny do baranka, 
którego drażnią i do złego namawiają tylko ja- 
cyś brzydale, owi patryoci fałszywi, którzy na 
padają na „poszczególne instytucye i osoby* — 
tak od niedawna drogie dla bardzo spokojnego, 
także od niedawna, autora. Według nieomylnego 
sądu p. Grabskiego „lud ruski (widziany zapewne 
na targach lwowskich) nie ma tej do Lachów 
nienawiści, którą rozbrzmiewają wszystkie poli- 
tyczne wiece ruskie: Nienawiść tę budzi w chło- 
pie ruskim agıtator“. On jest alfą i oiegą 
złego. 

Oczywiście przy takim poglądzie autora na 
kwesty ruską, znalazłby się bardzo dobry spo- 
sób rozwiązania jej — równie skuteczny, jak 
wywieszanie szlachciców i księży w celu uła- 


Wydaje mi się, jak gdyby pani mie siedziała na 
komiu dziś tak spokojnie jak zazwyczaj... Przy- 
puszczam, że radość z powodu bliskiego przyja- 
zdu brsta, tak panią niecierpliwi.. czyni nerwo- 
wą... Koń jednak nie jest fortepianem, na któ- 
rym można nasze nczucia i wrażenia wygrywać 
jużto piano, juź to fortissimo... 

— Ależ, baronie — zawołała Aleksa — co 
za straszne porównanie | 

— O, mnie także się nie podoba — rzekł 
baron — Ale chciałbym, krabianko Alekso, abyś 
mogła zobaczyć się teraz w zwierciadle. Koń 
niesie panią, zamiast aby pani na nim jechała. 
Proszę cugle ściągnąć. 

Baron traktował bardzo poważnie i sumien- 
nie swoje lekcye, Uważał na najmniejszą dro- 
bnostkę a jego uwagi, często sarkastyczne, nie 
pozostawały bez skutku. Było już widocznem, że 
obie brabianki wiele już skorzystały. 

Dagmara była zadowoloną, gdy nareszcie 
ta lekcya się skończyła. Nie podniosła wówczas 
oczu na barona, gdy on mówił, że przybycie 
brata niecierpliwi ją i denerwuje. Czuła jednak, 
że przy tych słowach krew gorętszą falą napły- 
wa jej do twarzy, co wcale do jej uspokojenia 
przyczynić się nie mogło. Baron kilkakrotnie je- 
szcze zwracał jej uwagę, że źle trzyma się na 


Najświeższe nowości na składzie w kolosal- 


nym wyborze od najtańsaych do najgusto- 
wniejszycb na ściany, sufity, lamaperye itp. 
Wzory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy- 


konuje w miejschn i na prewiaeyi. 
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twienia stworzenia państwa socyalistycznego, — 
wyłapanie agitatorów lub przerobienie ich za 
pomocą mniej lub lub więcej przekonywujących 
dowodów, na obrońców ładu i porządku. Ba, ale 
skąd się biorą agitatorzy? „Z inteligencyi* — 
odpowiada p. Grabski. „A inteligencya? „Z lu- 
du* -- odpowiada p. G. A ponieważ twierdzi p. 
G., że „lud nie ma do nas nienawiści* — ergo: 
jest — „bez oskarżania ivstytucyi i osoby“ — 
jakieś niedomaganie w tem rozumowaniu. Niedo- 
maganie to nazywa się. bez obrazy honoru, igno- 
rancyą historyczną. 

Można być doskonałym socyologiem i sta- 
tystykiem, a nieznać własnych dziejów. Gdyby 
p. G znał dzieje polsko-raskich stosunków i za- 
targów, nie byłby na tyle odważnym, ażeby z 
podobnemi rozumowaniami popisywać się pu- 
blicznie, gdyż odszukałby tam ów pierwiastek 
autispołeczny, z którego w prostej linii bierze 
początek i zasiłek dzisiejsza „borba* Rusinów. 
Gdyby oni sąsiadowałi nawet z Francuzami lub 
Anglikami, walczyliby z nimi tymi samymi środ- 
kami i sposobami co z nami, gdyż pierwiastek 
ich, to anarchia duchowa. Z ducha awanturni- 
ków kresowych i stepowych, hodowanych przez 
długie wieki w samowolnej swobodzie, nie wy- 
twarzają się tak rychło społeczeństwa, zdolne do 
pracy państwowej. Warchołów nowożytnego so- 
cyalizmu uspokajano już nięraz za pomocą róż- 
nych synekur, ale pierwotne społeczeństwa nie 
wchodzą tak łatwo na drogę spokojnej pracy. 
Gdyby p. Grabskiermu udało się wyłapać nawet 
wszystkich agitatorów ruskich, to z „ludu, który 
do nas nie ma nienawiści* powstaliby inni. 

Pomijamy rady szan. autora, dawane spo- 
łeczeństwu naszemu, w rodzaju „krytyki twór- 
czej“, która, zapewne przy pomocy różnych sy- 
nekur, dopomagała do rozwikłania kwestyi ru- 
skiej. P. Grabski znalazł wszakże lekarstwo, 
nazwał je, tylko niepowiedział jakie pierwiastki 
chemiczno-społeczne złożyły się na nie. Potwier- 
dziwszy bez „krytyki twórczej“ dawny wynala- 
zek, że kwestya ruska jest jednocześnie kwestyą 
społeczną, oświadcza zupełnie seryo: „że nie da 
się ona rozstrzygnąć bez gruntownej reformy na- 
szego ustroju agrarnego, któraby łagodząc krańco- 
we sprzeczności jego, na tle których wszelki ra- 
dykalizm bujnie się krzewić musi — tem samem 
sprowadziła polsko-ruskie stosunki na właściwe 
im tory kulturalnego współzawodnictwa dwóch 
współżyjących na jednej ziemi narodów“. 

Bardzo to wszystko zachęcające, bardzo 
dwuznaczne, uspokająco idealne i bardzo niebez- 
pieczne. Trudno praypuścić, ażeby p. Grabski 
pragnął przeszczepić do nas ideały Dumy rosyj- 
skiej. Żyliśmy na tej ziemi długo przed przyj- 
ściem na świat szanownego autora obiecanej 
„reformy ustroju agrarnego* i zapewne długo 
jeszcze żyć będziemy, ale z tego bynajmniej nie 
wynika, ażebyśmy, zamiast szukania realnych 
podstaw dla rozwiązania kwestyi ruskiej, bała- 
mucili sią jakąś gwałtowną potrzebą „reformy 
ustroju agrarnego*. Haseł tego rodzaju rzucać 
nie wolno bezkarnie, zwłaszcza gdy rzucający je 
nie mówi wyrażnie, jakiejby to pragnął reformy. 
Takie nieoględne frazesy z pod pióra p. Grab- 
skiego mogą jedynie znaleść wytłomaczenie w 
przysłowiu: on revient toujours a ses premiers 
amours, 


dła z konia. 


Nie podawszy swemu wierzchowcowi, jak 
to czyniła zawsze, kawałka cukru, 
dziawszy do nikogo ani słowa, poszła szybko do 
zamku. 

Aleksa chciała zapytać barona, co stało się 
dziś Dagmarze, ale obecność stajennych po- 
wstrzymała ją. Czy może między nią a baronem 
przyszło poprzód do jakiej sceny? Było dość 
dziwnera, że Dagmara, która oświadczyła, że ani 
sekundy dłużej czekać nie będzie i pod żadnym 
warunkiem na konia nie wsiądzie, powróciła je- 
dnak na arenę. 

Nic to jednak nie szkodzi, myśiała sobie 
Aleksa, jeżeli baron złamał raz jej upór. Aleksa 
doskonale znała uparty charakter swej siostry, Z 
powodu czego nieraz się gniewała, chociaż zre- 
szią między siostrami panowały zawsze najlepsze 
stosunki. 

Ciekawe pytanie leżało na ustach Aleksy, 
gdy szła z baronem przez podwórze do zamku. 
Jednak i tym razem milczała. Jeżeli on rzeczy- 
wiście miał sprzeczkę z Dagmarą, to byłoby mu 
przykro o tera mówić. 


Zresztą przychodziła na nią ezasem wątpli- 
wość, jaki jest właściwie stosunek między baro- 
nem a Dagmarą. Chwilami zdawało się jej, że 
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Lwów, Akademicka 2 (Hotel Żorża) 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 
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jest tam coś ukryiego. Gdyby swej pięknej, dum- 
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Pierwsza w kraju fabryka stór i żaluzyi do okien. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokożow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasensteit 
& Vogler (Otto Mass) I Krntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Max Angen- 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schallek 
Wolizeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 33, 
Adolf Chuiawski VII Śriftg. 4, E. Brauu I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszoie : Juliusz Leopold 
VII, Elisabethrieg 41; We Frankfuroie n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Racz- 
kowski 14. Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednosrpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lab jego miejsce 20 hai. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondenocya 6 hal. od wyrazu. 


Kumer kosztuje 8 h., ną prowincyl 10 hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 et.) 


Z pod ucisku pruskiego. 
Pruska izba panów przeciw Polakom. 
Na wczorajszem posiedzeniu pruskiej izby 
panów przy obradach nad budżetem minister- 
stwa wyznań i oświaty, skarżył się hr. York 
von Wartenburg na postępy wielkopolskiej agi- 
tacyi na Ślązku górnym. Na razie jest jeszcze 
szkoła ludowa szczerze niemiecką i jeżeli utra- 
cono Śłązk górny na rzecz ruchu narodowo-pol- 
skiego, to winę tego ponosi katolickie ducho- 
wieństwo. Jeszcze gorszą jest agitacya, prowa- 
dzona z tamtej strony granicy przez zakony. 
Zakon franciszkański utworzył dwa wieikie kla- 
sztory, które przez uapływ z drugiej strony gra- 
nicy dodały podniety agiiacyi polskiej. Mowca 
radby uwierzyć, że przełożony 00. Franciszka- 
nów, jak to zapewniał, w kwesiyach narodo- 
wych jest obojętay. Ale w tamtych stronach, kto 
nie germanizuje, ten polonizuje. Na Ślązku gór- 
nym nie powinno się dopuścić do stosunków, 
jakie panują w Czechach i na Morawii. Rów- 
nież mowca wierzy kardynałowi Koppowi, jeżeli 
powiada, że duchowieństwo jest jeszcze nie- 
mieckie. Ale jeżeli się nie poprze tam ducho- 
wieństwa świeckiego, to łatwo może być inaczej, 
Państwo musi wystąpić przeciw  niebezpieczeń- 
stwu. 

Książę Hatzfeld zaznaczył, że kler górno- 
ślązki jest szczerse natchnięty niemieckim patryo- 
tyzmem. , Wskutek silnego wzrostu ludności na 
Górnym SŚlązku i stanowczych potrzeb religijnych 
powstało tam wielkie zapotrzebowanie ducho- 
wieństwa i dlatego uwzględniono podanie OO. 
Franciszkanów o pozwolenie na osiedlenie się. 
Zawsze to lepiej, jeżeli pielgrzymki zostawiają 
swe pieniądze w Pszyczynie, zamiast, żeby się miały 
odbywać pielgrzymki de Krakowa albo do in- | 
nych miejscowości galicyjskich. Jeżeli ludność 
jest gdzieś polską, to nietylko duchowieństwo ka- 
tolickie, ale i ewangielickie wygłasza polskie ka- 
zania i nie germanizuje nikogo, ale też nie po- 
łonizuje nikogo, ale poprostu tylko „pastoryzuje*. 
Sprawę górnoślązkich OO. Franuciszkanow roz 
dmuchano niepotrzebnie. Jeżeli się w każdym za 
konniku upatruje nieprzyjaciela niemczyzny, a 
w  każdem polskiem  xazaniu  niebezpieczeń 
stwu, to tylko się umacnia przesąd, który już 
niestety częściowo się przyjął, jakoby polskość i 
katolicyzm były ze sobą identyczne. 

Minister oświaty i wyznań Studt próbował 
dowodzić, że przemowa hr. Yorka polega na 
jednostronnych intormacyach. Pozwolenia 00. 
Franciszkanom na osiedlenie się rząd udzielił już 
w r. 1904, podczas gdy dawniejsze klasztory 
istniały już od r. 1889 na Ślązku Górnym, a 
działalność ich uznano jako zupełnie bez zarzutu. 
OO. Franciszkanów prasa polską nazywała wprost 
hakatystycznymi Prusakami. Pozwolenia na o- 
siedlenic się udzielono im właśnie dlatego, ażeby 
sparaliżować wpływ całego łańcucha innych kia- 
sztorów z tamtej strony granicy, których naro- 
dowo-polskiaj agitacyi nie można lekceważyć 
Następnie minister podnosił lojałną działalność 
00. Franciszkanów; nieufność względem ich 
klasztorów jest nieusprawiedliwiona. Zaufanie 
budzi zaufanie. 

Hr. Oppersdort oświadczył, że wielkopolskie 
niebezpieczeństwo, jako obawa powstania czysto 
polskiego państwa z przyłączeniem jak najlicz- 
niejszych części krajów z państw sąsiednich, nie 
istnieje. Takie państwo już Bismark nazwa? u- 
topią. Polepszenie się stosunków w Marchii 
Wschodniej da się sprowadzić tylko przy obu- 
stronnej dobrej woli. 

P. Kościelski wykazał, że minister 
jest współwinowajcą strajku szkolnego. Mowca 
nie zna żadnego wielkopolskiego niebezpieczeń- 
stwa, ale tylko bardzo usprawiediiwiony ruch, 
który obejmuje wszystkich Polaków. 

Ks Radziwiłł przytakując ostatnim 
słowom poprzedniego mowcy, podniósł, że ruch 
ten przy ostatnich wyborach doznał bardzo po- 


Minister Studt oświadczył, że strajk 
szkolny rozpoczął się wyłącznie jako narodową 
polska próba siły. Minister wziął w obronę nau- 
czycieli przed zarzutami brutalności, wskazując, 
że środki, którymi rozpowszechniano strajk szkol- 
ny, w konsekwencyach ostatecznych były rewo- 
lucyjne. Rząd wszystkimi środkami, ja- 
kie ma do rozporządzenia, będzie zdążał do za- 
kończenia strajku szkolnego. Nadzieje odbudo- 
wania wszystkich części państwa polskiego 
znajdują się mianowicie wyrażone w pismach 
polskich poza granicami Prus, Tę ideę podzielają 
także polscy posłowie. Obowiązkiem państwa jest 
bronić się przeciw temu w interesie bezpieczeń- 
stwa kraju i narodowego jego charakteru. 

Starszy burmistrz Poznania Wiims oświad- 
czył, że, jak obecnie sprawa stoi, rząd nie może 
zadosyć uczynić żŻyczeniom zaprowadzenia w 
szkołach ludowych nauki w języku polskim. 

Dr. Bailestróm wyraził troskę, z 
powodu, że 4 wybranych posłami ze Ślązka księ- 
ży naieży po raz pierwszy do Koła poiskiego. 
Frakcya polska w sejmie rzeszy dąży do celów 
narodowo-politycznych. 

Starszy burmistrz Wrocławia Bender wy- 
wodził, że cały ruch bardzo prędkoby się za- 
kończył, gdyby powiedziano: „Albo przychodźcie 
do szkoły i uczcie się po niemiecku. albo nie 
prsychodźcie i pozostańcie głupimi!“ Mowca za- 
rzucił rządowi, że mało popiera niemieckie szko- 
ły ludowe na Górnym Śiązku. 


Ruch przedwyborczy. 


We wterek 14 bm. 

odbędą się w całej Austryi wybory a w 
Galicyi jedynie w 18 okręgach wiejskich dwu 
mandatowych tj. ma zostać wybranych na 106 
postów z Gralicyi, 36 

Z ośmnastu owych okręgów przypada 9 na 
okręgi czysto polskie, 7 na mieszane polsko- 
ruskie a 2 na czysto ruskie, 

W następujących 9 okręgach czysto- 
polskich naznaczone są wybory na 14 bm. 
nr. 48 Pilzno, nr. 44 Mielec, nr. 45 Nisko, nr. 
46 Kolbuszowa, nr. 47 Łańcut, nr. 48 N. Sącz, 
nr. 49 Gorlice, nr 50 Krosno. nr. 52 Brzozów. 
W niektórych z tych okręgów Rada narodowa 
zatwierdziła kandydatury a to: w Mielcu ks. dr. 
Adama Kopycińskiego i Józefa Miodońskiego 
(zast.); w Kolbuszowej Adama Jędrzejowicza i 
Tomasza Szajera. obu na posłów; w Łańcucie 
Andrzeja ks. Lubomirskiego; w N. Sączu Tana 
Potoczka i Błażeja Bednarka, obu na posłów; w 
Krośnie Pawła Nawrockiego i na zastęp. Wład. 
Tęczara. Wyborcy uznający p trzebę solidarno- 
ści narodowej powinni tedy wyiącznie tyl- 
ko na tych kandydatów, «atwierdzo- 
nych przez Radę narodową, oddać swoje 
głosy. W innych okręgach (Pilzno, Nisko, 
Łańcut, Gorlice i Brzozów) oddać naieży głosy 
tym kandydatom jedynie, którzy nie tylko uznają 
solidaroość Koła polskiego, ale i dają gwarancyę, 
Że nie samemi obietnicami szalować potrafią, ale 
t umieją pracować i dołożą starań około dobra 
narodu naszego i kraju. 

w 7 okręgach polsko-ruskich Rada 
narodowa zaleca: 

nr. 51 Sanok. włoścć. Bartłomieja Fiedlera 
na posła a prof. Adama Pytla na zastępcę ; 

nr. 58 Sambor Karola Surówkę i ks. Wa- 
tulewicza na zastępcę ; 

nr. 63 Złoczów p. Kaz. Obertyńskiego i p. 
Wład. Dębskiego na zastępcę ; 

pr. 67 Jarosław p. dr. Włodz. Kozłowskie- 
go na posła i włośc. Marcina Ochaba na za- 
stępcę ; . . 

pr. 68 p. Jana Zamorskiego i Fran. Sobo- 
laka na zastępcę ; 

nr. 69 p. dr Jana Sochę i Ludwika Nossa 
na zastępcę ; á 

Nr. 70 p. Eustachego Zagórskiego 


na 


cieszającego wzmocnienia. Nie chodzi o nielojal- | posta. 


ne postępki, ale o uprawniony wyraz narodowe- 
go uczucia. 


nej siostry tak dobrze nie znała, mogłaby przy- 
puszczać, że Dagmara interesuje się baronem. 


nie powie- | Ale, naturalnie, było to wykluczonem. 


Dagmara nie mówiła nigdy o baronie, co 
także musiało mieć jakiś powód, który Aleksa 
napróżno starała się odgadnąć. Naraz przyszło 
jej na myśl, że Dagmara musiała się coś ujem- 
nego z przeszłości barona dowiedzieć. Że baron 
o miejednej rzeczy przemilczał, przypuszczała. 
Widocznie Dagmara zasięgnęła skądś wiado- 
mości i te tak žie usposobiły ją dla barona. 

Z pewnością tak być musiało. Aleksa przy- 
pomniała sobie, ze Dagmara zaraz pierwszego 
wieczoru powiedziała, że trzeba wywiedzieć się 
o baronie. Ponieważ ojciec tego nie uczynił, po- 
starała się sama o wiadomości, a to, że ich nie 
wyjawiła, świadczyło, że były one niekorzystne. 

Nic innego być nie mogło. Żywa fantazya 
Aleksy pracowała i tworzyła coraz to romanty- 
czniejsze obrazy. 

Popatrzyła z pod oka na baroua: CO też 
musiał on nabroić w młodości. Jeżeli Dagmara 
o tem wie, to i ona chce się dowiedzieć. Popro- 
si Jana, aby się rozpytał wsród swoich koje- 
gów w pułku. Cokolwiek jednakby Pr: dowie- 
działa, to już teraz przyrzekła sobie, że od ba- 
rona się nie odwróci i weżmie go w obronę, gdy: 
by Dagmara zechciała głośno wystąpić ze swymi 
i ankiecie 


DYWANY 


Z 


W tych okręgach niesolidarne głosowanie na 
zaleconych przez Radę nar. kandydaiów grozi 


zarzutami. Żywiła dla niego szczere współczucie. 
Opowiadał on ze swego życia wiele przygód 
i myślała nieraz, jak by to było strasznem, gdy- 
by jej brat znalazł się kiedy w takiem położeniu, 
gdyby jej brat kiedyś musiał a pieniądze ujeż- 
dżać komie dla obcych osób. 

M:mo całej swej miłości do brata musiała 
jednak przyznać, że baron 0 wiele więcej się 
uczył i o wiele więcej umiał, aniżeli Jan. Zape- 
wne baron był starszy wiekiem, nie mogło to je- 
dnak wchodzić w rachubę, gdy widziało się jego 
wyższość umysłu, delikatność uczuć. O ileż więc 
przykrzejszem musiało być dia niego zajmowanie 
takiego stanowiska. 

Współczucie, jakie przejęło ją od razu do 
barona, rosło w miarę, jak go bliżej poznawała 
i jak uczyła się go szanować. 

Teraz uczuła nagle prtrzebę powiedzenia 
mu czegoś życzliwego, serdecznego i rzekła: 

— Nie prawdaż, panie baronie, że zagramy 
dziś w tennisa. Jan tak prędko nie przyjedzie, a 
zresztą gdyby nawet... Pan chce się nauczyć tej 
gry, więc i w dniach pobytu brata nie zanie- 
chamy lekcyi. 


(C. d. n.) 


[EA 
EE ema ar 


pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 


wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 


stare dekoracye i szale indyjskie, 


i 


utratą mandatu polskiego. Obo- 
wiązkiem tedy każdego Polaka oddać swój głos 
jedynie na powyżej wymienionych kandydatów 


narodowych. 


interesie wysłać do Wiednia także i tych, co z 
blizka poznali włościan potrzeby. Przytem nad- 
mienić muszę, że p. radca dworu Miblner, stając 


wreszcie 14 bm. odbędzie się wybór w | Przed wami jako kandydat, równocześnie wystą- 
dwu okręgach czysto ruskich: mr. 55 |pił ze służby rządowej, ażeby z całą swobodą i 


Wojniłów i nr. 56 Peczyniżyn. 


stawiania swych kandydatów i 
okręgach czysto ruskich zwłaszcza, 
lu wyborców ruskich 


że 


zaleca : 


w okręgu nr. 55 Wojniłów p. Stefana Cip- 
sera na posła a p. Zdzisława Kamińskiego na 


zastępcę ; 


Z powodu, że | niezależnością mógł jako poseł wasze i kraju in- 
ruskie komitety stawiają swoich kandydatów i w 
okręgach czysto polskich, przeto i Rada Naro- 
dowa nie widziała powodu wstrzymać się od 
w niektórych 
wie- 
poparło kandydatury 
polskie tam zgłoszone. Rada Narodowa tedy 


terasy zastępywać. Natomiast doświadczenie ze- 
brane w wieloletniej służbie administracyjnej bą- 
dzie mu pomocnem w spełnieniu przyjętego obo- 
wiązku. 

W dniu dzisiejszym — kończył p. Cieński 
— obchodzimy w Zaleszczykach pamiątkę uchwa- 
lenia konstytucyi 3 maja — a ks, proboszcz tu- 
tejszy w pięknem patryotycznem kazania obja- 
śniał doniosłe znaczenie uchwały sejmu cztero- 


w okręgu nr. 66 Peczenityn p. Stefana | letniego w dniu trzeciego Maja. Oby więc i dzi- 


Moysę-Rosochackiego. 
Głosować tedy na nich i 
głosy. 


D. 14 tm. głosujmy wszyscy solidarnie 


na kandydatów Rady Narodowej. 


Zatwierdzenie kamdydatur. 


Rada Narodowa 
miejskie : 


nr. 17 Kołomyja kandydaturę dr. Henryka 


Kolischera, 


nr. 23 Mielec, Kolbuszowa, Sokołów, Tarno- 
brzeg, Leżajsk, Rozwadów, Rudnik kandydaturę 


dr. Michała Bobrzyńskiego. 
Enuncyaeya prezesa rady narodowej. 
Zaleszczyki. D. 9 bm. odbyło 


wyborcze, 


dosłownie ją streszczam. 


Zaprosiłem panów na dzisiejsze n-rady — 
mówił p. Tad. Cieński — abyście w tej ważnej | zobowiązano się jednać zwolenników w całym 
chwili dla całego kraju a tem samem 1 dla aa- | Powiecie, 
przed dokonaniem 
wyboru zapatrywań kandydatów i wypowiedzieli 


szego powiatu, wysłuchali 


swoje życzenia. 


Oo do mej osoby zaznaczyć muszę, że jak | widoki ich wyboru są dobre. 
wiecie powołany zostałem do przewodniczenia w 
organizacyi, którą uznało za potrzebne całe sej- 


mowe Koło polskie i prawie kraj cały przez 
swoich delegatów. Otóż to właśnie, że mnie po- 
wierzono przęwodnictwo w tej organizacyi u- 
twierdza mnie w przekonaniu, że znaczna więk- 
szość w kraju podziela i wyznaje zapatrzwanie i 
kierunek polityki i pracy, jakiej dotąd byłem wy- 
znawcą w dążnościach, jak i w czynie. To wyzna- 
nie między wami, z którymi żyję i pracuję w 


jednać dla nich 


zatwierdziła na okręgi 


się tu w 
sali Sokoła przy udziale przeszło 500 wyborców 
zarówno Polaków, jak Rusinów i żydów zebranie 
na które przybył także p. Tadeusz 
Gieński, prezes Rady narodowej a zarazem 
marszałek pow. zaleszczyckiego. Przemówienie p. 
Gieńskiego zrobiło na zebranych nadzwyczaj do- 
datnie wrażenie, a że enancyacya p. Cieńskiego 
ma polityczną doniosłość jako zaznaczenie kie- 
runku zajmowanego przez Radę narodową w 
akcyi wyborczej, więc w miarę możności niemal 


siejsze narady i wybory wkrótce dokonać się 
mające w całym kraju, odbyły się pod hasłem 
dobra wspólnej naszej Ojezyzny. 


Po tem przemówieniu p. Tad. Cieńskiego, 
nagrodzonem huczoymi oklaskami i okrzękami, 
powołano p. Cieńskiego do prezydyum a także ks, 
Domańskiego i wójta Koropeckiego a na sekre- 
tarzy pp. Krzysztofowicza i Baściaka. 

Następnie dłuższe przemówienie kandydackie 
wygłosili pp. Miiblner i Dzierzek, przyjęte przez 
zgromadzonych bardze życzliwie, poczem p. prof. 
Marczyński mówił o reformie wyborczej. 

Nastąpiły interpelacye. P. Kinielmaan zapy- 
tywał kandydatów o wiele spraw ekonomiczaych, 
podatkowych, narodowościowych i wyznanio- 
wych; włościanin Bielewski z GCapowiec uznając, 
że kandydaci swoją przeszłością odpowiadają 
wyborcom, polecał ich zgromadzeniu; p. Skulski 
przedstawiał, jak niektórzy Rusini rozbijają wie- 
ce polsko-ruskie, podczas, gdy wieców zwoływa- 
nych przez stronnictwa ukraińców radykałów 
nikt nie zamąca. Podnosił wiele potrzeb ludności 
włościańskiej i powiatu. 

Po wielu innych jeszcze przemówieniach 
odpowiadali wyczerpująco kandydaci, poczem na 
wniosek kierownika szkoły z Nowusiółki Kostiu- 
kowej, przyjęto przez aklamacyę kandydatury p. 
Mihlnera na posła a p. Dzierżka na zastępcę i 


Dodać należy, że kandydaci odbyli wiele 
już zgromadzeń w różnych stronach rozległego 
okręgu i prawie wszędzie byli bardzo sympa- 
tycznie przyjmowani, — ıle wię: sądzić można, 


Boniesienia z kraju. 


Stanisławów. Zgromadzenie komitetu miej- 
skiego przy udziale przeszło 800 wyborców od- 
było się 9 bm. Po zagwjeniu, burmistrz dr. Nim- 
hin podał do wiadomości, iż na ręce jego jako 
przewodniczącego komitetu zgłosili swe kandyda- 
tury pp. dr. Fischler, Rauch i Stwiertnia, którzy 
też na dzisiejsze zgromadzenie, celćm wygłosze- 
nia swych zapatrywań politycznych zaproszeni zo 
stali. Na zaproszenie to pp. dr. Fischler i Stwier- 
tnia odpowiedzieli pisemnie, kióre io odpowiedzi 
następnie odczytano. 


inie i iecie 25 lat ioślej n 
paa pomeo za 8 EE Dr. Fischler w liście swym zaznacza, iż 


znaczenie, że na was, jako świadków tych dą- shoro część członków komitetu oświadczyła się 
żności, na moje credo polityczne powołać się | jaż za jedną kandydaturą, on całe zgromadzenie 
mogę. Starałem się w miarę naszych stosuaków |'aważa poprostu zafarsęi na nie 
sił i możności przyczyniać się do podniesienia | nie przyjdzie, | p «4 dw r 

ekonomicznego i kulturalnego. Starałem się za- | g E. ZE odpowiedział, iż, urządził już 
wsze godzić przeciwności i antagonizmy tak spo. | © Promadzeń za zaproszeniami, na które spra- 


z ©. k "AŻ szał wyborców, nie widzi więc potrzeby, dla któ. 
łeczne, jak i narodowościowe. A miłując wszyt- rejby miał jeszcze raz stawać przed komitetem 


ko co polskie, starałem sią przekonać lud ruski, | miejskim. (Ciekawa więc rzecz, dlaczego się do 


że nie są mi obojętne jego dążności i życzenia. 
Stąd może to pochodziło, łe z pierwszymi by- 
ła we wszystkiem zgoda, a u drugich jednałem 
zaufanie. Widząc, z jaką korzyścią można praco- 
wać w powiecie wśród takich stosunków, stara- 
łem się zaszczycony waszem zaufaniem na posła 
do sejmu, przenieść tam także tę atmosferę i 
dążności. Od początku więc usiłowałem na tere- 
nie wspólnych spraw ekonomicznych i kultural- 
nych stworzyć zbliżenie a później związek posłów 
włościańskich polskich i ruskich. We wnioskach 
i pracach w komisyach stawałem na stanowisku 
obowiązku zastępowania i raprezemtowania inte- 
tesów tak ludności polskiej jak i ruskiej. 

A gdy broniłem w sejmie wytrwale i u- 
parcie zasady wychowania wspólnego, gdy nawet 
potrafiłem nakłonić do ustępstw posłów polskich 
na rzecz utrakwizmu, wówczas ze strony posłów 
Rusinów podniesiono, że jako wasz poseł, spot- 
kam się u Rusinów z potępieniem tego mego po- 
stępowania. Jak wiecie, stało się inaczej i tak 
Polacy, jak i Rusini wyraziliście mi zupełną 
zgodność i zrozumieliście moje intencye. 

Podniosłem to wszystko — mówił dalej p. 
Cieński — ażebyście wiedzieli, jaki duch jest w 
Radzie narodowej i dlaczego żądamy także i od 
Rusinów, żeby naszych kandydatów swoimi gło- 
wami i zaufaniem obdarzyli. Nadmienić muszę, że 
i komitety ruskie nie ograniczają się do zakreślo = 
nego im terenu działania, ale stawiają kandydat ry 
Rusinów także w okręgach wiejskich i miejskich 
teoretycznie przyznanych Polakom. Wierzę s dnie, 
że między lucem ruskim jest znaezna więk szość 
która nie da się pociągnąć na drogę nier ,awiści 
i rozdwojenia. A jeżeli szukanie tej zgody į po- 
rozumienia jest potrzebnem w kraju w sejmie, 
tem więcej koniecznem jest w Wiedniu, ula sku- 
tecznej obrony naszych spraw krajowy ch polsko- 
ruskich. Śmiało powiedzieć mogę, że wszystko, 
co tylko dla kraju w Wiedniu wywz,lczono, za- 
równo dla Polaków, jak i Rusinó w, uzyskano 
głosami polskimi złączonymi solid? wnością Koła 
polskiego. 

Stają przed wami dwaj kan: dydaci, jeden na 
posła drugi na jego zastępcę. Pierwszy to u- 
rzędnik i właściciel ziemi — z jednej strony zna 
wasze potrzeby jako gospodarzy, z drugiej zna 
dolegliwości jako płatników, podatników itd 
Drugi to gospodarz, który Życie całe przepędził 
wśród was w takim zawodzie, jakiemu oddaje 
się przeważna część wyborców. Poaiszaż przy 
teraźniejszych wyborach prawi wytą zme stają 
jako kandydaci ukraińskiego ny.rodnego komitetu 
adwokaci, profesorowie, urzędnicy, księża — więc 
tem więcej zalecać można i będzie to w naszym 


tego komitetu zgłaszał). 

Odpowiedzi te a zwłaszcza dr. Fischlera, na- 
pisane w tonie wp rost obrażającym, wywołały u o- 
becnych zupełniż słuszne odurzenie, czemu dał 
wyraz pierwszy z mowców dr. Boral, stawiając 
wniosek, aby riad  kandydzturam: tych pa- 
nów przeszło zgi'omadzenie do porządku dzien- 
nego Następny  mowca dr. Jurkiewicz brał w 
obronę pp. Fis'rhlera i Stwiertnię, starając się 
udowodnić, iż postępowanie ich było zupełnie 
prawidłowe, co wywołało ogromną wrzuwę na 
sali. W dalszy: n ciągu swego przemówienia zro- 
bił dr. Jurkiewicz zarzut tym członkom żydom 
ściślejszego kramitetu, którzy, nie czekając u- 
chwały dzisiej: mego zgromadzenia, uchwalili po- 
pierać kandyd aturę p. Raucha. Zapomniał wi- 
doeznie p. J: zrkiewicz, iż to samo, co zarzuca 
drugim, pope mił sam, agitując za p. Stwiertnią i 
wydając w tim celu osobne pismo na czas 
wyborów dla popierania kandydatury p. 
Stwiertni. 

Pocze m zabrał głos ponownie dr. Boral i 
w znakomi tej mowie przedstawił zebranym całą 
dotychczassową akcyę wyborczą, wykazując zu- 


| pełną, bez podstawność zarzutów dr. Jurkiewicza. 


Jeżeli my żydzi z imteligencyi — mówił dr. Bo- 
ral —- stojąc na gruncie narodowo-polskim, żą- 
danay, kry mandat z tut. miasta przypadł w u- 
dziale %ydowi-Polakowi, to przedewszystkiem do- 
",agaray się niczego ianego, jak tylko dotrzymania 
łkomapromisu zawartego pomiędzy Polakami i ży- 
dami, byłymi członkami Koła polskiego i decyzyi 
Rady narodowej, która mandat ten słusznie 
przeznaczyła dla żyda-Połaka, gdyż żydzi stano- 
wią większość 800 głosów. W chwili, kiedy wróg 
zarówno chrześcijaństwa jak i żydów-Polaków a 
mianowicie syomst+ dr. Rraude zagraża nam, o- 
bowiązkiem wszystkich chrześcijan jest poprzeć 
kandydaturę tego zyda-Polaka, na którego się 
wspólnie zgadzamy. Nie zapominajcie jednak pa- 
nowie, że obstawanie przy kandydaturze p. 
Stwiertni, któremu nie mamy nie do zarzucenia, 
może wywołać dla. nas żydów-Polaków wprost 
groźna następstwa, gdyż ciemne masy żydowstwa 
widząc wasze popieranie p. Stwiertni a nie żyda- 
Polaka, przerzucą, się na stronę dr. Braudego, a 
my inteligencya żydowska nie potrafimy ich 
wtenczas powstrzymać, zwłaszcza, ża dość wy- 
soko postawione osobistości z pośrod katolików 
na mocy sojuszu zawartego pomiędzy p. Stwiert- 
nią a dr. Braudein, dają im najlepszy przykład, 
by głosowali za tym ostatnim. Skoro bowiem 
zgromadzeniu syo nistów przewodniczy radca 8Ą- 
dowy katolik, a więc osobistość dla ciemnych 
mas żydowskich prawie Że nietykalna, to nie 
trudno sobie wj obrazić, jak te masy na dr. 
Braudego zapatry wać się będą. Dlatego proszę 
panów, zastanówt :ie się dobrze nad Sytuacyą. 

Mowa ta, p! :zerywana burzliwymi oklaska- 
mi, wywarła na zgromadzonych głębokie wraże- 
nie, gdyż wszyscy musieli przyznać słuszność jej 
motywom. 

Gdy następx ie dr. Jurkiewicz chciał pono- 
wnie przemawiać, nie chciano go żadną miarą 
dopuścić do gł su, a gdy pomimo perswazyi 
innych nie chciał się zrzec głosu, hałas wzmógł 
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się tak dalece, iż przewodniczący nie mając 
innego wyjścia, zamknął zgromadzenie. 

Dziś zbiera się komitet ściślejszy, który 
obmyśli dalszą akcyę. 

Wczorajsze zajście otworzyło oczy licznej 
części wyborców katolików — a szanse p. 
Stwiertni zmalały znacznie. Sądzimy, iż p. 
Stwiertnia zrozumie co mu obecnie czynić nale- 
ży i cofnie swą kandydaturę. 

Stanisławów. Brak zmysłu politycznego, 
zacietrzewienie się jednostki, któraby rada za- 
trzymać i nadal mandat poselski i fałszywe pod- 
szepty tych, którzy radzi upiec własną pieczeń 
przy ogniu rozdmuchanej przez nich walki po- 
między Polakami i żydami, sprowadziły u nas 
stosunki wprost anormalne. Wobec agitacyi nie- 
przebierającej w środkach, roznamiętnienie do- 
szło do punktu kulminacyjnego, a to nie tylko 
wśród warstw niższych, ale i u inteligencyi, 

Część zdrowo na rzecz zapatrującego się 
społeczeństwa chrześcijańskiego, widząc słuszność 
żądań żydów, by mandat z miasta dostał się w 
ich ręce, zgodziła się na wybór Żyda, pod wa- 
runkiem, że będzie on stał na gruncie narodowo- 
polskim i że nałeżeć będzie do Koła polskiego. 
W zamian za to zobowiązali się żydzi w okręgą 
59 — do którego powiat tutejszy należy — gło- 
sowaó solidarnie na kandydatów narodowych. 
To były jedyne powody, które poważną część 
chrześcijan skłoniły do popierania kandydatury 
żyda-Polaka. Kto zaś miał być tym kandydatem, 
to oczywiście musiano pozostawić żydom. 

I cóż się dzieje? Oto p. Stwiertnia zamiast 
zrozumieć, iż tu rozchodzi się o dobro ogółu, 
zamiast podporządkować się interesom narodo* 
wym, wszelkiemi siłami stara się utrzymać przy 
mandacie, choć wie bardzo dobrze, iż takie po- 
stępowanie może mieć dla nas nieobliczalne na- 
stępstwa. Bo przy dalszem upieraniu się jego, 
nastąpi najniezawodniej wybór dr. Braudego, 
znanego syonisty, wroga wszystkiego, co polskie. 

A nawet gdyby zwyciężył p. Stwiertnia 
(co jest wprost wykluczone) to następstwa będą 
jeszcze gorsze. Przy następnych bowiem wybo- 
rach nie będą mogli Polacy liczyć ani na jeden 
głos żydowski w powiecie a może i w kraju, bo 
pójdzie wieść, że w mieście, w którem żydzi li- 
czą o 800 głosów więcej, został mandat żydom 
wydarty i żydzi we wszystkich okręgach wprost 
ze zemsty głosować będą za kandydatami anti- 
narodowymi. Czy p. Stwiertnia i ci, którzy go 
popierają, zastanowili się dobrze nad tem, do 
czego może doprowadzić ich zaślepienie. 

O p. Stwiertni brzydkie rzeczy tu mówią. 
Mówią, że p. Stwiertnia zawarł pakt z syonista- 
mi, iż na wypadek, gdyby nie on, lecz dr. Brau- 
de przyszedł do ściślejszego wyboru, bez którego 
się nieobędzie, zw olennicy p. Stwiert- 
ni oddadzą swe głosy na sSsYO- 
nistę. Bo jakże inaczej można sobie wytłu- 
maczyć, aby radca sądowy Polak z dziada pra- 
dziada, namiętny zwolennik kan- 
dydatury p. Stwiertni, przewodni- 
czył zgromadzeniu syoaistów, na którem to zgro- 
madzeniu uchwalono jednogłośnie po- 
pierać kandydaturę dr. Braudego | Już to samo 
dowodzi, iż p. Stwiertni zależy jedynie na wła- 
snej ambicyi i z tego powodu musi być zwal- 
czany. 

Żaden z chrześcijańskich wyborców nie po- 
winien oddać głosu na tego, który się łączy z 
wrogami narodu polskiego. 

#rody. Komitet miejski rozpatrywał trzy 
kandydatury zgłoszone : p. Maurycego Rosenstock- 
Rostockiego, wł. Skałatu, dr. Szymona Woler- 
nera, radcy prokuratoryi skarbu we Lwowie i dr. 
Tandesbergera, adw. w Tarnopolu. Pierwsze i 
drugie głosowanie nie dało dodatniego, jasnego 
rezultatu a w trzecim otrzymał dr. Wolerner 54 
głosów, dr. Landesberger 44 na 108 głosujących 
w komitecie. Kandydatem większości komitetu 
brodzkiego został tedy p. Wolerner, decydują 
atoli jeszcze miasteczka Zborów i Jezierna ra 
zem z Brodami głosujące, tak, że ktoby je po- 
zyskał a z Brodów dostał jakichś 300 głosów, 
zostanie wybrany. 

Gorlice. W okręgu nr. 49, jak donosi 
„Kurj. lwow.” żywioły ładu i porządku popierają 
kandydaturę p. Henryka Groblewskiego z Szym- 
barku na posła a ks, Stan. Niapokoja z Szalowy 
na zastępcę. 

Jarosław - Cieszanów. Krakowski „Głos 
Narodu“ po.łając sprawozdanie z przebiegu wie- 
cu w Ciesza.mowie, który odbył się 25 zm. a za- 
kończył przyjęciem przez aklamacyę kandyda- 
tury dr. Włodzimierza Kozłowskiego zazna- 
cza, że gdy w jarosławskiem Wszyscy inni kandy- 
daci zrzekli się na rżecz p. Kozłowskiego, pozo- 
staje ob:trie przeciw niemu tylko kandydatura 
p. Jamjo!':ra-Jampolskiego, popierana przez lu- 
dowców : byłoby do życzenia, aby dr. Kozłow- 
ski zwycięsko wyszedł z tej walki wyborczej, 
gdyż „posiada doświadczenie parlamentarne, 
obszerną wiedzę, jest wymownym a w delega- 
cyach i radzie państwa bronił interesów naszej 
narodowości“. O p. Jamypolskim pisze „Głos Na- 
rodu“, że jest kandydatem nieodpowiednim, 
Wprawdzie plecie ludziom, że pańskie lasy i 
obszary ziemi należałoby pomiędzy włościan bez- 
rolnych rozdać, ale swoich lasów i ziemi jakoś 
nie tylko nie rozdaje, ale procesował gminę o 
mały skrawek pastwiska. Odwołuje się na swój 
katolicyzm, który jest barrdzo wątpliwej wartości, 
gdyż dał się ochrzcić jedynie dla tego, aby się 
uwolnić od żony żydówki, która mu się nie po- 
dobała, a choć sam na żydów wygaduje, żydom 
majątek wydzierżawia. Aby pozyskać sobie du- 
chowieństwo, oddał syna Jeizuitom w Chyrowie 
na wychowanie, obecnie, aby p. Stapińskiego dla 
siebie pozyskać, od jesieni «odebrał go i oddał do 
Lwowa, a że duchowieństwa. pozyskać nie mógł, 
występuje przeciw niemu. Na zgromadzeniach 
piorunuje na panów, że kiełbasą wyborczą i na- 
ganiączami wpływali na. wyhory, a sam utrzy- 
muje trzech stałych sprowadzonych ze Lwowa, 
dla rozbijania wieców i agitacyi, a głównym jego 
doradcą jest redaktor wydawanej przezeń „Ga- 
zety ludowej“ p. Dąbski, człowiek wymowny 
i rzutki. On jest właści wie nauczycielem i skarbni- 
cą wiedzy pulitycznej p. Jampołskiego, który 
powtarza za nim, jak papuga wyuczone frazesy 
i to chrapliwym żarg oaem kaaimierskich żydów. 
Bez pomocy tegoż i utrzymywanych „naganiaczy 
nie potrafiłby sobie dać rady. Czy w parlamen- 
cie oni za niego mó wić albo podpowiiadać mu 
będą? Rachuje on nR to, że rzuciwszy do 40.000 
już to tytułem pożyc zki, już to na agitacye oraz 
na wydawnictwa agitacyjne zostanie wybrany 
posłem, przeniesie się na stały pobyt do Wie- 
dnia, gdzie spodziewa. się w jakiem przed: iiębior- 
stwie lub banku dos'ać do radę nadzorczej i Z 
procentem odbić wyłożone na wybory su my, a 
śmiać się w kułak potem z łatwowiernych wy- 
borców.* 
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W jednym z ostatnich znowu numerów 
(201) pisze „Głos Narodu“, że nauczycielstwo 
polskie okręgu jarosławsko-cieszanowskiego „po- 
winno za wzór wziąć sobie kolegów Rusinów. 
Jedni z nich należą do ukraińskiej, drudzy do 
moskalofilskiej partyi, ale gdyby chodziło o nie- 
bezpieczeństwo, że mogłoby przejść dwóch po- 
słów Polaków, zapomnieliby o przeciwieństwie 
i dla ratowania mandatu wszyscy głosowaliby na 
jednego Rusina. Nam Polakom zagraża poważne 
niebezpieczeństwo, że wobee rozbicia się na- 
szych głosów, może wyjść dwóch posłów ru- 
skich, zamiast jednego, jak się im należy. Z te- 
go powodu powinniśmy wszyscy solidarnie gło- 
sować na tego, który ma największe szanse, i da- 
je gwarancyę, iż potrafi i chce działać dla kraju, 
a tym bezsprzecznie jest dr, Kozłowski. Zarzu: 
cają mu nauczyciele jedynie to, że nie jest ze 
stronnictwa ludowego, ale gdy ich zawiódł już 
jeden, za którym się solidarnie głosować zobo- 
wiązali, a za Jampolskim głosować nie chcą, po- 
winni pamiętać, że pierwej byli Polakami niż 
stronnikami partyi ludowej, źe gdy chodzi o 
obronę praw narodowych, tam' partyjne muszą 
milknąć niechęci. Nie wszędzie to samo prawo 
da się zastosować, nie wszędzie to samo postę- 
powanie; gdy na zachodzie stronnictwa bez zną= 
cznych szkód dla narodowości walczyć mogą ze 
sobą o mandat, bo zawsze Polak go otrzyma, 
u nas jednością tylko uzyskać możemy, żebyśmy 
przy wyborach klęski i wstydu nie ponieśli, że 
liczebnie silniejsi żadnego dla siebie nie potrafi- 
liśmy uzyskać mandatu, bo dla partyjnych inte- 
resów nie dbaliśmy o dobro całego narodu.“ 

Podhajce. Zaledwie dni kilka dzieli nas 
od wyborów a do tej chwili nikt z ludzi, znają- 

cych powiat dokładnie, nawet wyobrażenia nie 
ma, kto z okręgu nr. 60 (Buczacz, Monasterzy- 
ska, Podhajce, Wiśniowczyk) posłem wybrany 
będzie. Walka wyborcza pomimo  spóżnionej 
wiosny i koniecznych robót w polu wre w całej 
pełni. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
Budzynowski (radykał ukraiński, redaktor) po- 
słem większości wybrany będzie. Wśród nas 
Polaków rozdwojenie tem więcej potępienia 
godne, że pomimo, iż Rada narodowa zatwier 
dziła kandydaturę ks. Gromnickiego na posła 
a p. Seweryna Zwolskiego na zastępcę — pomi: 
mo tego powiadam —- kandydują na własną rękę 
pp. Bieniawski Tomasz, urzędnik ministerstwa 
hnndłu we Wiednia, syn włościanina z Bieniawy ; 
Znamirowski, włościanin ze Słobódki koło Bu- 
czacza, no i p. Kazimierz Wolniewicz, brat 
właściciela Oleszy (pow. Buczacz). Wszyscy trzej 
ci panowie rozrzucają tysiącami odezwy pomię- 
dzy biedny zbałamucony lud nasz. Pan Bieniaw - 
ski w'odezwie swojej zaznacza, że jest synem 
włościanina i dlatego powinien być wybrany(!) 
a dalej pisze: „Panowie szlachta i ich poplecz- 
nicy będą was jak zawsze dotychczas nakłaniać 
zachętą, prośbami, obietnicami a nawet grożbami 
do głosowania na księdza prałata Gromniekiego, 
jako na posła a pana Zwolskiego, urzędnika po- 
dalsowego jako na zastępcę. Otóż nie dajcie się 
skusić ani zastraszyć i wiedzcie o tem, że czci: 
godny zresztą i zasłużony ksiądz prałat jest już 
stary i bardzo słaby i z tego powodu posłować 
nie może ani nie będzie a panowie wysuwają 
go naprzód wbrew jego woli na to tylko, aby 
was zwabić i nie dopuścić do wyboru syna ludu 
Tomasza Bieniewskiego, lecz przemycić niby to 
na zastępcę pana Zwolskiego, który jako były 
właściciel ob. dworskiego a teraz urzędnik po- 
datkowy ani włościanom ani mieszczanom, wogóle 
ludowi, nie dobrego nie zrobił i nie zrobi a tylko 
panowie chcą go przepchać przy wyborach a po- 
tem zmusić ks. Gromnickiego do ustąpienia na 
rzecz jego, albowiem spodziewają się po nim, że 
wyjedna (!) im korzyści w sprawach gorzelnia- 
nych i ulgi podatkowo, oczywiście na waszą nie- 
korzyść. Nie dajcie się zatem oszukać“. Odezwę 
tę podpisali ludzie z 15 wsi nad Strypą poło- 
żonych, powiatu naszego, okręgu sądowego Wi- 
śniowczyk. P. Wolniewicz znowu rozrzuca odezwy, 
zaczynające się od słów: „Ja, Antek z Bogdadu, 
poeta włościanin, polecam wam na posła kocha- 
nego brata Kazimierza Wolniewicza* itd. 

I to wszystko dzieje się na dni kilka przed 
wyborami, po zatwierdzeniu przez Radę naro- 
dową kandydatury, w chwili, gdy Budzynowski 
i prof. Geciów mają znaczne poparcie, a szanse 
wyboru zatwierdzonego przez Radę nar. kandy- 
data są bardzo wątpliwe, w chwili, gdy nam 
dzielić się nie wolno i gdy jest świętym obo- 
wiązkiem każdego Polaka iść w swartych szere- 
gach do urny wyborczej. Dziś rozdwojenie, dziś 
ambicya osobista istnieć nie powinna. Nawiasem 
zaznaczam, że komitet ściślejszy podhajecki a 
zwłaszcza delegaci tegoż, wybrani do pertraktacyj 
z powiatem buczackim, nie są bez winy — lecz 
nie dziś o tem mówić, — będzie czas na to po 
wyborach. Dziś komitety ściślejsze okręgu na- 
szego i Rada narodowa powinne wszystkie siły 
wytężyć, aby okręgu naszego, od dawien dawna wy- 
syłającego posłów polskich, nie zaprzepaścić i nie 
oddać w ręce Rusinów. Byłaby to szkoda, nie 
dająca się naprawić. - d 

W tej chwili dowiaduję się, że żydzi syo- 
niści, agitujący tu za dr. Gablem nie na to, by 
go przeprowadzić, lecz na to, aby swoją odręb- 
ność zamanifestować, sterroryzowali żydów po 
miasteczkach powiatu naszego tak dalece, że ci 
postanowili wcale nie głosować — w ten sposób 
ubyłoby nam znowu ze 2.000 głosów. Za wiado- 
mość tę jednak ostatnią nie ręczę, bo nie mogłem 
jej jeszcze sprawdzić, 

Ruski ruch przedwyberczy. | 

Ukraiński Narodnyj komitęt zatwierdził był 
na okr. 55 Wojniłów, Dolina, Kałusz itd. aż dwu 
kandydatów i tyluż zastępców, bo na posła wię- 
kszości Juliana Romańczuka i na zastępcę dr. 
Michała Kociubę s na posła mniejszości ks. Te- 
odora Bohaczewskiego i na zastępcę dr. Ozarkie- 
wicza. Obecnie widocznie widząc, że kandydatura 
p. Romańczuka jest silnie zagrożoną, ogłasza, że 
„jedynymi kandydatami partyi narodowieckiej na 
ten okręg 55 są: Romańczuk i jego zastępca dr. 
Kociuba* tj. wycofuje z tego okręgu kandydatu- 
rę ks. Bohaczewskiego i na zastępcę dr. Ozar- 
kiewicza, chcąc na p. Romańczuka zjednoczyć 
wszystkie głosy ruskie, Od siebie musimy zau- 
ważyć, że kandydatura polska p. Stef. Cipsera 
jest w tym okręgu zapewnioną. 

W okr. as 55 PW o j n i } ó w-Kałusz:Na- 
dwórna starorusini urządzili w Dobrowlanach ad 
Kałusz wiec pod gołem niebem przy udziale 
3000 chłopów. Przemawiali dr. Dudykiewicz 1 
sędzia W. Dorożyński (zast.). Kandydatury te 
staroruskie uchwałono jednogłośnie. Wiec odbył 
się spokojnie, a zakończył się pieśnią „Myr wam 
bratia“. Wiec staroruski w  Tamaszowcach e 

Wojniłów starali się rozbić „ukraińcy*. „Halicz. 
pisze, że dr. Dudykiewiczowi przerywali mowę 
„chuligany, puszczając głupie wice“.  Mowę 
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„ostrą* wygłosił radykał Twerdochlib; lecz po 
pewnym czasie odebrano mu głos. Zebrani o" 
świadczyli się za kand. dr. Dudykiewicza prze- 
ciw głosom kilkunastu „ukraińców*, którzy na 
odchodnem śpiewali „Ne pora“. 

Do „Diła* piszą, że w okr. nr. 56 Koło- 
m y j a-Peczeniżyn-Kosów wybór dr. Trylowskie- 
go i ks. Wojnarowskiego jest pewnym (?). Wo- 
bec tego, Że na posła z mniejszości kandyduje 
p. Stefan Moysa, „Diło* pisze pod adresem Po- 
laków : „Niechaj oni pamiętają, Że przy dzisiej- 
szem „uświadomieniu narodu, takie postępowanie 
(tj. ubieganie się o mandat w „korenno ruskim 
okruzi*) choćby odniosło w którym okręgu po- 
myślny rezultat „straszno rozdrażnyt (?) masy 
ruskiego narodu przeciw dziedzicom polskim i 
naniesie im daleko więcej szkody, niż te manda- 
ty są warte*. 

Na zborach w Starych Kątach przemawiali: 
dr. Trylowski i ks, Wojnarowski. Ten ostatni 
powiedział, że przeprowadził parcelacye mnó- 
stwa polskich obszarów dworskich, na rzecz 
chłopów ruskich, dostarczając im najpiękniejszej 
ziemi po cenach niższych, aniżęli tam sprzedaje 
się najgorsza ziemia. Dr. Trylowski obiecywał, 
że postara się o przeniesienie lasów kame- 
ralnych i obszarów dworskich, na gminy, 
że da im za pół-darmo sól, zniesie podatki itp. 
Chłopi mówili: „On obiecuje nam już od dawna 
różne rzeczy, aie dotąd jeszcze przecież nic 
nie «robił dla ludu“. 

Po niemiecku przemawiał dr. Trylłowski 
na zborach żydowskich w tej samej miejscowo- 
ści. Powiedział on między ianemi: „Wasza wia- 
ra jest lepsza (!!) od chrześcijańskiej“. Jeden z 
wyborców Żydowskich rzekł: „On obiecywał 
chłopom co innego, a co innego nam. Gdzież 
prawda? Skoro dlań żydowska wiara lepsza, to 
dlaczego nie przeszedł na naszą wiarę? To nie 
ładnie tak wygadywać na swoją wiarę l“ 

W okr. nr. 67 Jarosła w-Radymno- 
Sieniawa odbyły się wiece starorusinów w Ła- 
zach i Bobrówce. Na pierwszy prócz dr. Hrynie- 
wieckiego przybył i „ukrainiec* dr. Stachura, 
który wraz ze swymi obsadził stół prezydyalny. 
Chłopi radykali zapytali dr. S: „Czywy Rusyn, czy 
ukraineć ?* Kandydat, z ręką na sercu, zawołał: 
„Ja ukraineć i wełyczajuś (chlubię) sia tym“. 
Wtedy z setek piersi zagrzmiało: „My Rusini 
chcemy mieć posłem Rusina, a nie jakiegoś „u- 
kraińca" | Wiec się nie udał dr. Stachurze. 
W Łazach i Bobrówce uchwalono popierać na 
kand. z mniejszości dr. Hryniewieckiego. 

W okr. nr. 58 Sambor-Sąd. Wisznia- 
Rudki objeżdźa wsie dr. Antoniewicz. „Diło* pi- 
sze, że na zborach w Nowem Siole nie dopusz- 
czono kandydata do słowa. Na zborach w Beń- 
kowej Wiszni za dr. A. oświadczyli się 2 (?) wy- 
borey, a za ks. Onyszkiewiczem „wsi“. Tak sa- 
mo miało być w iHoszanach i w Koropużu. W 
Samborze odbędzie się 16 bm. zjazd organizato- 
rów narodowieckich, dla omówienia sytuacyi po 
dokonać się mających (14 bm.) wyborach. 

Z okr. ar. 70 Skał at-Grzymałów donosi 
sędzia T. Hissowski, że fałszywem jest doniesie- 
nie gazet narodowieckich, jakoby on zrzekł się 
kandydatury. Oa wytrwa na polu walki wybor- 
czej do końca i prosi, aby zwolennicy jego po- 
pierali na zastępcę kand. p. D. Fostakowskiego. 

Krwawy wiec. 

W okr. nr. 55 Wojnił 6 w - Kałusz-Do- 
lina wiec narodowiecki, odbyty w  Równej ad 
Kałusz miał przebieg k r w a w y. Dr. Trylowski 
i Twerdochlib postąpili sobie prawdziwie po ko- 
zacku. Ostatni w przemowie swej wyrażał się 
bardzo niekorzystnie o J. Romańczuku; mowił, 
że Romańczuk w parlamencie nie nie robił itp. 
Niektórzy chłopi poczęli wołać: „brechnia, hańba“. 
Wówczas Twerdochlib wezwał swych kozaków- 
siczowyków, aby wyrzucili oponentów. Hajda- 
macy rzucili się z dziką wściekłością na „ro- 
raańczukistów* i — jak pisze „Diło” — „przy: 
szło do m asa kry, wśród której dwaj chłopi 
zostali ciężko ranieni ostrem narzędziem, 
mianowicie jednemu odcięto nos, a dru- 
giemu rozwalono głowę, tj. rozłupano 
czaszkę i śmiertelnie chorego odwieziono w s ta- 
nie beznadziejnym do szpitala w Ka- 
łuszu. Ponadio raniono lżej około 20 osób“. 
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Xronika. 


Lwów, dnia 11 maja 1907. 


KMułiendarzyk. 
W niedzielę 12 maja Pankracego. — Gr. kat. 
Dewiat Muoz. — Kal. słow. Wszemiła. 


Wschód słońca 4'81, zasacd 7:22. 

W poniedziałek 13 maja. Serwacego. — Gr. kat. 
Jakowa Ap. — Kal. słow, Cichosława. 

Wschód słońca 4'30, zachód 7'24. 


We wtorek 14 maja Bonifacego. — Gr. kat, 
Jermyi. — Kal. słow. Dobiesława. 
Wschód słońca 4-29, zachód 7°25. 
Gr. 


We środę 15 maja Zofii M. i 8 Córek. — 
kat. Aftanazya M. — Kal. słow. Strzeżysława. 
Wschód siońca 4'28, zachód 7:27. 


Arcyksiążę Karol Franciszek Józef, 
najstarszy syn śp. arcyks. Ottona, przyszły następca 
tronu, osiągnie 17 sierpnia 20 lat i uznany zostanie 
za pełnoletniego . 

Cwiczenia wojskowe a wybory. Biuro 
korespondencyjne komunikuje, że ministerstwo wojny 
wydało do terytoryalnych komendantów wojskowych 
okólnik, w którym powiada, še urlopowanie osób, 
znajdujących się czasowo w czynnej słażbie wojsko- 
wej (ówiczenia wojskowe i t. p.), celem wykonania 
czynnego prawa wyborczego do rady państwa, jest 
niedozwolone, ponieważ $ 7 ustawy z dnia 26 sty- 
cznia r. 1907 o wyborach do rady państwa, posta- 
nawie, że tego rodzaju osoby gą wykluczone od 
czynnego prawa wyborczego, wskutek czego nie pod- 
legają ustawodawstwu krajowemu o przymusie wy- 
borozym. 

— Ankieta dla retormy ustawy karnej. 
W ministerstwie sprawiedliwości w Wiedniu rozpo- 
ezęły się obrady ankiety nad projektem nowej usta" 
wy karnej, wypracowanej przez prof, Lummuscha i 
star. proknratora Hoegla. Minister dr, Klein zaga- 
jając te obrady — w których z Polaków biorą u- 
dział jedynie prof, Makarewicz £ Rosenblatt z Kra: 
kowa, pp. Gryziecki, Stebelski i Krzymuski nie 
przybyli — zaznaczył, że celem obrad jest nie tyle 
krytyka szczegółów, ile głównych zasad projektu, by 
okazało się, czy i o ile projekt ma być przerobiony 
i na jakich niezachwianych podstawach oparty. © 

Jako pierwszy punkt programu wzięła ankieta 
pod obrady kwestyę, czy delikty rozdzielić należy na 
dwie (zbrodnia i przekroczenie), ozy też na trzy ka- 
tegorye, (zbrodnia, występek, przekroczenie). Za 
pierwszym podziałem oświadczyli się profesorowie 
Storch (Praga) i hr. Gleispach (Praga), których zda- 


projektuje i wykonuje : Wodociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetlenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele- 
fony itp. 


— Kosztorysy bezpłatnie. 
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niem pomiędzy występkiem, a przekroczeniem, jak je 
traktuje projekt, mie ma istotnych różnic, Starszy 
prokurator Hoegel (Wiedeń) przemawiał za uyste- 
mem trójdzielnym, ułatwiającym kwestyę kompeten- 
cyi. Występki przekazywanoby trybonsłom sądowym, 
przekroczenia zaś sądom powiatowym. Opinię tę po- 
parło kilku znawców, a prof. Rosenblatt (Kraków) 
wyrasił życzenie, by trójdzielność tę przeprowadzono 
również w wymiarze kary, Sprzeciwił się jago opi- 
nii prof. Lenz (Czerniowce), uważając wymienione 
żądanie za niemożliwe do przeprowadzenia, ua co 
znów drugi prezydent najw. Trybunału sądowego i 
kasacyjnego Ruber, jakoteż prof, LLammasch zauwa- 
żyli, iż przez podział kar na dwie tylka kategorye 
upadłoby ustanowienia kary bez pozbawienia csci. 

Następnie obradowano nad kwestyą wykonania 
kary, Zgodnie podnoszono konieczność zupełnego izo- 
lowania młodych przestępców od starszych; usto- 
SE e były zdania co do zastosowania w 
więzieniu systemu odosobuienia przestępców (Einzel- 
haft). Następnie dyskutowane R NR 3 AE 
kowego nwalniania wzorowo prowadzących się wię- 
Źniów przed upływem całej kary, a mianowicie po 
upływ'e T, części czasn najmniej jednorocznej kary 
2 dorosiych, a trzymiesięcznej kary u młodocianych 
przestępców; przy karze dożywotniego więzienia prze- 
widuje projekt uwolnienie wzorowo prowadzących się 
więźniów po 15 latach. 
z końcu rozważano kwestyę kar pieniężnych. 
Wazyscy członkowie konferencyi nznali pewną nie- 
sprawiedliwość społeczną, tkwiącą w tym rodzaju 
kary. Jako środek, który miałby tę karę zastąpić, 
proponowali niektórzy areszt domowy, niektórzy zaś 
naganę sądową. Lecz jeden i drugi z tych środków 
nastręcza wiele trndneści najwięcej z tego powodn, 
że sędziemu bardzo jest trudno zoryentować się co 
do tego, jakie psychologiczne wrażenie wywrze kara 
Ra skazanym. Maximum kary pieniężaej oznaczone 
na 20.000 koron, nazwali niektórzy znawcy za ni- 
skiem: iani zaś domagali się rozszerzenia graaioy 
kary pieniężuej, proponowanej od 23 do 200 koron 
28 dzień aresztu, do granie od 1 korony do 1000. 
Przeciwko temu jednak oświadczyła się większość 
członków konferencyi. Na tem zakończyły się obrady 
ar kiety nad tą częścią prawa karnego. 


Kronika Jwawska. 


+ W spramie czystości wyborców zwołały 
radykalne partye we Lwowie wiec pnbliczny na dziś 
więezór do sali Gwiazdy. Bardzo ładnie, Asampt do 
zwołania takiego wiscu dla obrony czystości wybo- 
rów dały tym partyom alarmujące telegramy kilke- 
krotnego kandydata p. Jana Slapińskiego o rzeko- 
mych nadnżyciach władz w powiatach brzozowskim, 
krośnieńskim i ropozyckim, O ile rzeczywiście jakieś 
aadużycia miały miejsce, nie wiemy, Ale przypaścić 
Można, że tu i ówdzie jakiś funkcyonaryusz czy to 
kierowany sympatyą lub antypatgą do kandydata, 
czy uniesiony temperamentem własnym, bo przecież 
1 on jest obywatelem-wyborcą i na niego gorączka 
wyborcza także działa, czy wreszcie źle zroznmiawszy 
wskazówki lub przepisy, dopuści się niewłaściwości 
lub nadnżycia. Dobrze więc będzie, jeżeli opinia 
publiozna nałoży takim wędzidła. Ale niechże pano- 
wie, zwołujący ów wiec w obronie ezystości 
Wyborów: i p. Aschkenaze i p. Dweraicki i p. 
Laskownicki i p. Soleski, którzy przecież sami kan- 
dydują, nie zamykają oczu na dragą stronę medalu, 
Na te niewłaściwości, na te nadnżycia, na ten terror, 
jaki rozwijają kandydaci radykalni i ich agitatoro= 
wię. Niechia na dzisiejszym wiecu napiętnują te 
wszystkie obrzucania osób przeciwników oszczerstwa- 
mi i kalwmniami, fałszowania faktów, gwałcenia 
wolności słowa na zgromadzeniach przedwyborczych, 
trywanie tych zgromadzeń, grożenie „kijami* prze- 
£iwpikowi, pobicia, które już miały miejsce, wyry- 
wanie kart głosowania itd. itd. — niech napiętnują 
te „sposoby* wyborcze partyi radykalnej. Nie mó- 
Wlmy tu już 6 takich muwodzeniach luda, jak pray- 
rzęken'e ohiepn rozdziału gruatów pańskich a ka» 
demu robotnikowi a nawet stróżowi zabazpieczenia 
ma giyrość, kilkogodzinny czas pracy i emeryturę od 
45 roku tycia, zniesienie armii itp. chociaż takich 
Sposobów agitaeyi także „czystymi“ nazwać nie 
można, A dopiere wtedy, gdy ci panowie na swoim 
Wiecu w obronie osystości wyborów przedstawią 
i aspiątnują i te strony agitacyi, uwierzsymy, że 
rzeozywiście idzie im 0 ezystość wyborów a aie 0... 
nowy Środez ggitacyi. Jak dotąd bowiem wydają się 
jako ci, którzy widsą Żdżbło w oka bliżniego a w 
swojem nie widzą belki. 


~ Doręczanie kart legitymacyjnych do 
głogewania przy wyborach do parlamentu wiedeń- 
skiego już się kończyć powinno a dotąd ogromna 
ilość wyborców we Lwowie kait nie otrzymała, 
Charakterystycznem jednak jest, że służący, stróże, 
tębagze, robotnicy niemal już bez wyjątku mają 
legitymacye w rękach, a adwokaci, profesorowie, le- 
karze, kupcy, prawie jeszcze weale ich nie mają. 
Magistraccy wośni z wielką uprzejmością wyszukują 
atowych* wyborców i tyw z całą starannością do- 
ręczają karty legitymacyjne, wyborcom zaś, których 
określają mianem inteligencyi, legitymacyj doręczać 
nie Chcą. Czynią im nawet trudności. ak np. w 
okręgu II taki woźny magistraeki potrafi „powszech- 
nego i równego“ wyborcę wyszukać w suterenach 
lub na plscn przy rębaniu, albo przy budowli, leka- 
Tzowi zaś, albo adwokatowi zostawia polecenie, aby 
osobiście zgłosił się po swoją kartę legityma- 
cyjną w Komisaryacie. Rozumiemy, że ci weźni mā- 
glstraccy, między którymi sresstą agitacya socya- 
Jistyczaa puściła jnź korzenie, sympatyzują z wy- 
borezmi z szerokich mas i proletaryatu i ich wszyst- 
kich chojejipy pohnąć do urny wyborczej, aby przy- 
sporzyć głosów żekże im sympatycznym kandydatcm, 
A zatrzymać zdaleka od pray wszystkich tych wy- 
boreów, którzy głosować będą za kandydatami, przez 
ulicę nie popieranym', rozumiemy także, że agitato- 
rzy kandydatów radykalnych obrobili jnś woźnych 
męgjatrackich, do których przekonań mają przystęp 
łatwy == ale na takie sztuczki pozwolić nie mośna, 
Prawda, že woźni magistracoy w sprawach wybor- 
czych są jnź zdemorglizowani dawniejszemi  prakty- 
kemi, kiedy żo ap. przy wąborneh do rady miejskiej, 
doręsynć im kazali komisarze dzielgieowi, a Z re- 
guły powoływano na takich najlepszych macherów 
wyborczych, tylko miłym partyi magistrackiej wy- 
borcom i trudno dziś tym komisarzom uirsymać w 
karbech swoich woźuych. Ále prezydyam miasta ze 
wzgłędą as zmienione obecnie role powinao nacisnąć 
Ba komisaryaty i ne woźnych, by spełniały swój 
obowiązek — jeżeli nis choe uarazić się qpa podej- 
rzenie, iź w taki cichy sposób popigra pewnych kan- 
dydatów radykalnych, Żądamy też od prezydyum 
jasnego oświadezenia się i surowych zarządzeń. 
A ten sposób doręczania legitymacyj we Lwowie 
mógłby także być omówiosym na dzisiejszym wiecu 
w sprawie czyctcści wyborów. 

=+ Drożyzna we Lwowie stała się w ostatnich 

niach przerażająca. Przedewszystkiem nabiał do- 
Szaàl go cen niemożliwych. Litr mleka, który przed 
Kygodaiwi kosztował 18 halerzy, dziś kosztnje 28 
hal; masło pofgpoczyło w cenie ń drugie tyle i dziś 
ža kilo masła płaci się $ k. 24 b. Również podsko- 
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wysela na żądanie Zarząd. 
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Mięso, które 


ozyły ceny mąki i wszystkich kasz. 
było chwilowo o parę halarzy potaniało, znowu pod- 
skoczyło i dziś za kiło mięsa wołowego żądają 1 k. 
60 hal., za kilo cielęciny 1 k. 20 hal, a za kilo 
polędwicy wieprzowej nawet 2 kor. Do tego dodać 
jeszcze trzeba, że na targu ogromny brak nabiału, 
a mawet po pierwszorzędnych mleczarniach prosić 


się trzeba o nabiał i dostaje się go tylko wtedy, 
gdy się jest w dobrych stosunkach z panną sprze- 
dającą. Bruk także jarzyn. Skutki braku zorganizo- 
wanej aprowizacyi miasta występnją teraz w prza- 
rażający sposób i odbijają się na mieszkańcach, Na 
ratuszu o tem nikt nie myśli. | 
-+ Zbiory Jakowieza, zakupione przez mia- 
sto dla muzenm miejskiego, otwarte zostaną ed jutra 
dla publiczności. Wstęp 1 kor., w niedzielę 50 h. 


+ Przyjęcie aspirantów na 1 rok szkoły 
kadeckiej dla piechoty we Lwowie nastąpi z po- 
czątkiem roku szkolnego 1907/8 we wrześnin. Prav- 
jęcie na rek [I lub III nastąpić może iedyniu w 
miarę wakujących miejsc, zaś na rok IV przyjęcie 
jest niedopuszczalne. Opłatę szkolną nalezy mścić 00 
roku w dwóch ratach z góry, a mianowicie 2l 
września i 1 kwietnia, Podania o przyj**le do szko- 
ły kadeckiej mają krewni aspirantów, wedle wzoru 
zawartego w warunkach przyjęcia („Aufiahmsbełia- 
gungen*), wnieść do komendy szkoły najpóżniej do 
15 sierpnia br. (najlepiej po ukończenin rokn askol- 
nego w szkołach średnich). Niedopuszczalne jest 
przedkładanie podań ministerstwu wojny wprost. Po- 
dania nieznpełne, nie wnoszone w drodze szkóły ka- 
deckiej, jakoteż spóźnione nie będą uwzględnione. 
Drukowane „Warunki przyjęcia* są do nabycia w 
niemieckim i polskim języku, po 40 h., w adjutan- 
turze komendy szkoły kadeckiej. 

-+ Potworaa zbrodnia. Sześcin żołnierzy 2 
szeregowcem tronu Jakóbem Goldmaneim na czele, 
wywabiło wozoraj podstępnie 18-letuią słuśącą Lorę 
Z. na górę Wiśniowskiego, gdzie dokonali na niej 
bestyalskiego gwałtu, następnie obdarli ją ze złotych 
Kolczyków i kilku koron i nieprzytomną, pokrwawio- 
aą i shańbioną, porzucili. Dopiero nad ranem znale- 
źli ją przechodnie. Odwieziono ją do szpitala, gdzia 
dotąd nie odcyskała przytemRości. Grozi jej powaźne 
niebezpieczeństwo. Jakób Goldman, główny sprawca 
tej zbrodni, znał się z Lorą Z. dawniej i starał się 
o jej wzglądy. On też wywabił ją na górę, gdzie 
ozakali już jego spólnioy. 

-+ Samochód szalenie pędząey po ulicach, 
a0 jest we Lwowie regułą, stał się znowu wozoraj 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku. Na ulicy Tea- 
tyńskiej koń, ma którym jechał podoficer artyleryi 
Andrzej Kot, przerażony łomotem samochodu począł 
się płoszyć, jadący na samochodzie, chociaż A. Kot 
dawał znaki, ani nie zwolnił, avi nie okrążył płoszą- 
cego się konia, aż koń wzniósł się tak wysoko na 
tylne nogi, że przewalił się i przygnióił jeźdźca i 
ciężko go pekaleczył, Ofiarę szaleństwa autonobilisty 
przewieziono do szpitalą. 


+  Nożownietwo zaczyna przybierać we Lwo- 
wie coraz większe rozmiary, Z ostatnich dwu dai 
kronika notuje aż trzy wypadki przebicia nożem, a 
dwa z nich zdarzyły sią ną Wysokim Zamku. 

+ Znów ruska gazetka przedwyborcza. 
We Lwowie zaczęła wychodzić efemerycznie staro- 
ruska gazetka agitacyjaa „Prawdywyi wyborowyi 
wiedomosti* dla propagandy kandydatury radcy K. 
Pawlikowa, kandydującego w okręgu wiejskim nr. 
84 L wó w-Gródek. Czasopismo to rozsyła się wy- 
borcom tego okręgu bezpłatnie. 

-+ lgnacy Daszyński, który stracił już na- 
dzieję zyskania mandatu w Krakowie, którego aie 
chcą także w Białej, zamierza jeszcze próbować 
szczęścia najpierw w Tarnowie, gdzie mówi jutro, a 
gdy go i tam nie zecheą, we Lwowie i tu postawić 
mą w poniedziałek w VI okręgu swą kandydaturę. 
Kandydujący iu socyalista p. Hausner jest gotów 
ma nastąpić, 


Kronika krajowa. 
Wypadek kolejowy. Tej nocy na stacyi w 
Stryja wykoleiła się na zwrotnicy wjazdowej ma- 
szyna i wóz służbowy pcoiągu drohobyckiego, Ma- 
szyna stanęła w poprzek toru i zatamowała wszyst- 
kie pociągi. Trzech funkcyonaryuszy kolejowych 
zostało pokaleczonych. Ruch pociągów utrzymuje się 
przez przesiadanie podróżnych, 


Zraszezono urzędy gmiane we wsiach: 
Dudyń, Niemiacz, Popowce p. Brody, Porudenko, 
Porudno, Przyłbice (własność kr. Szeptyckich) p. 
AG ogółem zruszczogo 1436 urzędów gmin- 
nych, 


Stacya telegrańczna otwartą zostąła przy 
urzędzie pocztowym w Dębowcu, pow. Jasło. 


Kronika powszscana. 


§ 0 sptewaku Ząwiłowskim przyszły dziś 
do Lwowa alarmnjące wieści, że znikł. Alarma na. 
robiła wozorajsza „N. fr. Presze*, która pomieściła 
telegram z Londynu, że p. Zawiłowski miał tam 
onegdaj śpiewać na koncercie, że publiczność zeszła 
się już na koncert, ale śpiewak nia przybył, wszyst- 
kie poszukiwania za nim okazały się bezskuteczne 
i zawiadomiono policyę 6 jego zniknięciu, Tymoza- 
sem p. Zawiłowski siedzi sobie spokojnie w swojem 
mieszkaniu w Wiedniu ul. Straussa 87 i zupełnie nie 
otem nie wiedział, jakoby miał koncertować w Lon- 
dynie. Wprawdzie w kwietniu pertraktowano z nim, 
aby koncertował w Londynie, ale on odmówił i je- 
żeli zapowiedziano tam jakiś jego koncert, to bez 
jego wiedzy. 

$ II międzynarodowy kongrós i wystawa 
szkolno-hygieniczna odbęda się w Loadyaie w 
czasie od 6 do 10 sierpnia 1907. Wszelkich wyja- 
śnień w sprawie wysyłania przedmiotów  wystawo- 
wych jak i uczestnictwa osobistego w konyresie u- 
dziela sekretarz Kraj. komitetu, dr. Bolesław Kiela- 
nowski, Lwów, fisykat miejski w ratusan, 


Choroby żołądka przyjmują rozmaite złośliwe 
formy, zwłaszcza, jeśli się je w początkach  zanied- 
buja. Przeciw tym chorobom powinno się mieć 
zawszę jakiś środek domowy. Szczególnie nadaje się 
w tym celu dr. Rosy balsam z apteki B. Fraguera, 
6, k, tjadworuego dostawcy w Pradze 203 —IIIL. 
Można też otrzymać w każdej aptecę. j 


UK 

Z teatru. „Osobną zypialnią* krotechwilą w 
3 aktach Piotra Y eberra). Gi, którzy już po tytale 
wezorsjszej krotochwili spądzjewąli się naduwygzaj- 
nych wzruszeń w pewnym kierunku — nie omylili 
się. „Osobna sypialnia* jest tak przepełniona p'e- 
przem, papryką, kawiorem i innymi korzeniami lite- 
rackimi, że możnaby porozdzielać te pikantne pray- 
smzozki na dziesięć farg i krotochwil a jeszcze ka- 
gda z nich byłaby doetateeznie „Diemoralua*, Daść, 
jeśli powiem, że owa osławiona „Dama od Maksy - 
ma“ mogłaby wobec krotochwili p, Veberra ucho 
dsió śmiało za penesyonarkę albo „przyzwoitkę”, Nie 
jeden rag musjałaby się rumienić na wozorajszem 


W pierwszym tj. od 15 maja do 30 czerwca i w trzecim 


sezonie od 1 do ostatniegc września 
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przedstawieniu, choćby dlatego, żeby pokazać świa- 
tu, iż nie jest tak bardzo zepsutą i jako światowa kokota 
potrafi być dyskretną w pewnych drażliwych rze- 
ozach. P. Veberr pokazał jak daleko można aacią- 
gnąć strunę na scenie i grać na niej szalonym im- 
pstem. I w pewnym kierunku uczynił to po mi- 
strzowsku. 

Widzowi aż oddech zapiera w piersi i ma ta- 
kie wrażenie, że lada moment struna pęknie, zrobi 
się skandal i trzeba będzie zapuścić kartynę. Lecz 
struna nie pęka a Skrzypek-pornograf wie, kiedy na- 
łożyć tłnmik i kiedy skończyć pieśń. Nie odważył- 
bym się podawać treści „Osobnej sypialai*. To, co 
RA scenie dzięki szalonetaa tempu gry i Smakowi 
aktorów zaciera się i łagodnieje — w takium su- 
chem streszczeniu wyglądaóby mogło niecenznralniej, 
niż najgorsza z opowiastek Dacamerons. Kta chae 
poznać tajemnice „Osobnej sypialni”, pójdzie apswne 
do teatru. 

W każdym razie krotochwila ma dużo zalet. 
Pisana jest z humorem, z ogromuą brawarą i znaw- 
stwem sceny i posiada wiele momentów prawdziwie 
komicznych. Szkoda tylko, że reżyserya nie skreśliła 
przynajmnioj o połowę przewlekłej sceny końcowej 
aktn drogiego. Waszak nawet pikautnymi przysma- 
kami przejeść się łatwo, 

Nis mam w swym słowniku dość pochwał dla 
świetnej gry naszych artystów, A. przedewszystkiem 
ta niszrównana para małżonków w interpretacyi p. 
Trapszo i Newaskiego. Potrafili oni ze wszystkich 
najdrażliwszych nawei sytuacyj wymknąć się szczę- 
śliwie, nie zatraeając ani na chwilę miary artysty- 
cznej i dobrego emaku. Świetne pełne humoru po- 
etacie epizodycząe stworzyli p. Czaplińska oraz p. 
Kwiatziewicz, Feldman i Jaworski. 

P. Karszo w małej scenie trzeciego aktu oka- 
zała znów szczery talent sceniczny, nad którym war- 
toby sumiennie popracować, Teatr br? wysprzedany. 

Henryk Zbierachowski. 
Z Lwowskiego tow. muzycznego. Uchwa. 
ła, miauująca p. Dianniego prowizorycznym profeso- 
rem śpiewu w Konserwatorynm muzycznem, została 
zasysiowauą i na tę posadę rozpisany będzie konkurs, 
Steporkna: iWovwuicieęgo Loatlra miejsaiego. 


W niedzielę popol. o pół do 4 „Straszny dwór“; 
wieczór o pół do 8 „Juliusz Cezar“. 

W poniedziałek „Osobna sypialnia“ P. Vsberu. 

We wtorek „Wesoła wdówka‘ z pnią Schupp w 
roli tytułowej. 

We środę na benefis Wandy Siemaszkowej po 
raz l.szy „Hedda Gabler“ Ibsena z pp. Siemaszkową 
w roli tytułowej. inne role wykonają pp. Bednarzew- 
ska, Gostyńska, Rybicka, — Adwentowicz, Ohmieliń. 
ski i Sosnowski. 

W czwartek 
łowską. 

W piątek „Upiory* Ibsena. 

W sobotę o pół do 3 popołudniu „Uriel Ako- 
sta“ — o pół 8 wieczór „Wesoła wdówka“ z panią 
Schupp. 


Repertuar teatru k:akowskiego. 


W niedzielę popołudniu „Radcy pana radcy“; 
wieczór ,„Zaźarty automobilista“, 


* 


„Wesoła wdówka* z panią Mi- 


z OTARZDBZA WZ. 


— Doniesienia o napadach bandytów w roz- 
maitych stronach kraju zuowu się mneżą, W Woli 
ładyszewskiej pod Wiianowem do mieszkania sołtysa 
Angusta Wita weszło w nocy czterech zamaskowa- 
nych bandytów, którzy związali go i poddali naj- 
okrutniejszym torturom, domagając się, aby im wska- 
zał miejsoe, w którem ukrył pieniądze. Kiedy 
katusze nie nie pomagały, bandyci sami dokonali 
rewizyi w mieszkanin i znalazłszy 380 rub. zabrali 
je i uciekli, — W Nowem Rokiciu pod Łodzią na 
jadących podróżnych napadło przeszło 40 bandytów, 
którzy 8 podróżnych zabili, a kilku ciężko poranili, 
— Tej samej nocy na drodze do Tuszyma napadnięto 
osterech podróżnych 1 jednego z nich zabito. Z ban- 
dytów ujęte tylko jednego. 

— W Łodzi puszczono wozoraj w rach Wszyst- 
kie fabryki Poznańskiego, zatrudniające 6.600 ro- 


botników, 
Zz WLLION. A. 


— W Mińskn onegdaj wieczorem w więzieniu 
trzech aresztantów napadło na dyżurującego na ko- 
rytarza dozorwę, zadało mu nożem 8 ran, odebrało 
klucze, otworzyło celę, w której siedział anarchista 
Kaczewski, który w lutym zcanił policyanta i za- 
biło go. 


Z całego Świata. 
Salcburg. W miejscowości  Ober-Untersberg 
spadła wielka lawina i zniszczyła wodociągi. Masy 
śniegu leżą do wysokości 5 metrów. 
Beriin. Liczba robotników objętych lokautem, 
wynosi obeonie 60.000 a w razie dalszego trwania 
lokautu, dojść może do 100.000. Przyczyną lokautu 
jest żądanie robotników, by wprowadzono 8 godzinny 
czas pracy. 
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że pewne 8- 
merykańskie tow. kolejowe podało się o koncesję na 
zbndowanie kolei elektrycznej z Budapesztu do 
Wiednia. 


Wybuch wulkanu. 
Katania. Tutejsze obserwatorynm ogłasza, że 
wczoraj o g. 7:40 wieczór nastąpił straszliwy wy- 
buch wulkanu Stromboli. Wyrzueote z krateru 
ogromne masy lawy zalały wszystkie winnice w 
okolicy. Wielka oząść wianie spalona. Wśród ludno- 
ści panuj» ogromny popłoch. Słychać często podzie- 
mny huk, 
Etna wyrenca również bardzo 
popiołu. 
Katania. Obserwatoryam donosi, że wozoraj 
pomiędzy godziną 3 a 4 rano nastąpił silny wybuch 
wnlkaBu Stromholi, poprzedzony grzmatami podziem- 
nymi. Ludność jednakże jest spokojna. Z kraterów 
Etny wydobywają się ciągłe słupy dymu, o 4 rano 
uczuto trzęsienie ziemi w Niootosi. 


wiele dymu i 


Ostatnie wiadomości. 
Uchwałona przez sejm ustawa o Radzie 
szkolnej krajowej, jako też ustawa zmieniająca 
ustęp A) 1. $ 2 ustawy z d. 48 września 1001 
o regulącyi rzek w ten sposób „Skawa od Jor- 
danową da ujścia do Wisły“ — otrzymały sankcyę 
cesarską. 


Teleqramy i telefonematy 


z dnia 11 maja 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
rrologicznego w Wiednia na dzień 13 maja: 
W Gralicyi i na Bukowinie: Przeważnie pogo- 
dnie, słabe wiatry, ciepło, stan utrzymuje się ró- 
wnomiernie nadal. 


w TRESIA A 


Povzątek sezonu lö-go maja. Koniec sezonu 30 wrześni:. 
eż Lakarze zakłudowi: 
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leczy się 
Radca ces. dr. EDWARD KRZYŻANOWSKI z Buozacza 


Hiszpański następca tronu. 

Madryt. Chrzest nowonarodzonego następcy 
tronu odbędzie się we wtorek. Dzienniki donoszą, 
że królowa sama chce karmić. Ciągle nadchodzą 
bardzo liczne telegramy gratulacyjne. Miasto jest 
udekorowane w barwach hiszpańskich i angiel- 
skich. Z okazyi narodzin następcy tronu król 
wydał amnestyę; między innymi ułaskawił ośmiu 
skazanych na śmierć. 


Parlament niemiecki. 
Berlin. W parlamencie uchwalono 
wczoraj w drugiem czytaniu, etat dodatkowy za 


w formie daru. Parlament przyjął wniosek komi- 
syjny z małemi zmianami. 


Wrzenie w Indyach. 


. Labora. Nagłe i szybkie rozwinięcie sił 
zbrojnych wywołało silną konsternacyę wśród 
powstańców, którzy powolność rządu uważali za 
jego słabość; prócz tego aresztowano głównego 
organizatora powstania, co pozbawiło ruch cały 
przywódcy. Onegdajszą noc całą wojsko pozo- 
stało pod bronią. Miasto, ktore dotąd było ciągle 
widownią nocnych zaburzeń, było spokojne jakby 
wymarłe. 


Z Belgii. 

Bruksela. Senat obradował wczoraj nad o- 
świadczeniem programowem gabinetu i głosami 
prawicy przeciw lewicy wyraził 
ufanie. 


rządowi za- 


Z Rosyi. 
Duma. 


Wiedeń. Do „Polit. Corresp.* donoszą z 
Petersburga, że wynikłe w łonie gabinetu różnice 
zdań co do współdziałania rządu z Dumą nie są 
jeszcze usunięte. Kilku członków gabinetu do- 
maga się rozwiązania Dumy, powołując się na 
ostatnie burzliwe zajście w Izbie. Prezydent mi- 
nistrów Stołypin wskazuje wprawdzie na rozmaite 
względy natury politycznej i moralnej, dla któ- 
rych utrzymanie Dumy jest pożądane, ale coraz 
bardziej wyrabia się przekonanie, że okaże się 
to trudnem do urzeczywistnienia. 


Petersburg, Posiedzenia Dumy po feryach 
świątecznych rozpoczynają się w poniedziałek. 

Przesilenie prezydyalne zdaje się być nie- 
uniknionem. Lewica za każdą cenę chce zmusić 
Gołowina do ustąpienia. Socyaliści zaraz na po- 
niedziałkowem posiedzeniu wystąpią z wnioskiem 
wyrażenia Gołowinowi votum nieufności. Jako 
kandydatów na prezydenta Dumy wymieniają 


mieli naprzemian Gołowin z Teslenką. 


Zamachy i napady. 

Taganrog. Na posłańca kasowego Bankn 
Azowsko-dońskiego wczoraj 
w drodze na dworzec 6 
30.000 rubli. 

Samarkand (w Turkestanie). Wczoraj wie- 
czorem kilku bandytów napadło na jeden z tu- 
tejszych sklepów i zrabowało 23.000 rubli. Przy 
ściganiu bandytów jednego z nich zabito. 


wieczorem napadło 


ludzi i zabrało mu 


Zjazd socyałistów rosyjskicn. 


Kopenhaga. 30 rosyjskich socyalistów wy- 
jechało dziś do Anglii. 


Dział rolniczy. 


a Żakupne bydła rozpłodowego. Komitet 
galic. Tow. gospodarskiego wysyła, tak jak voro- 
cznie i w tym roka komisyę dla zakupienia bydła 
rozpłodowego, potrebnego dla obór zarodowych rasy 
nizinnej, do Oldenburga a to w końcu maja. Pra- 
gnąc przy tej sposobności ułatwić wszystkim hodo- 
wcom w kraju sprowadzenie bydła nizinaego, podej- 
muje się Komitet zakupna tegoż i dla osób prywa- 
tnych i przyjmuje zamówienia do 25 maja. OChcący 
korzystać z tego ogłoszenia 
25 maja pisemne zamówienie z wyszczególnieniem 
rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, oraz zadatek 
700 koron na każdą zamówioną sziuzę pod adresem 
Komitetu galic. Tow. gospodarskiego 
al. Karola Lndwika 8. 


a Wystawy przemysłowo-rolnicze w Wa 
dowieach i Jawerowie. Liga Pomocy przemy- 
słowej komunikuje, że w tym roku urządzone będą 
wystawy przemysłowo-rolnicze w Wadowicach i Ja- 
worowie. Wystawa w Wadowieach odbędzie się z 
końcem sierpnia i w początkach września. Wystawa 
w Jaworowie odbędzie się we wrze śniu. 


zechcą nadesłać do 


we Lwowie, 


Z s*ynków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwewie. 

Lwów dnia 11 maja. 

Dziś pe za 50 kilogramów loco Lwów. 
aluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 9'20 do 940, pszenica na ter 
mina 900 do 600. Żyto gotowe 7:30 do 7:50, żyto ra 
termina 000do 0:00. Owies obroczny gotowy 940 do 
9:80. Owiec obroczny na termina 0.00 do 00) Jęczmien 
pastewny 000 do 000. Jęczmień orowarniany 9'00 do 
10):—, Rzepak 00:00 do 0000. Lnianką 0-060 do O:C9. 
Groch pastewny 8'50 ao 900, groch do gotowania 
10— do 11.— Wyka 705 du 750. Bobik 770 do 8'00 
Hreczke 00.00 de 60700. Kukurudza nowa se 56 kil. 
000 do 0:00, kukurudza stara 0700 do 000. Chmiel n> 
wy za 56 kilo 00:00 do 00-00, chmiel stary 005 do 
06:00. Koniczyna czerwona 65*— do 75'—, koniczyna 
biała 40— do 5U'—, koniczyna szwedzka 65*— do 
75—. Tymotka 34— do 88—. 

Spirytus paritas Tarnopol 2a 100 liśr. nowy od 
4325 do 4400. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
do —'—, spirytus paritag Tarnopol ekskontyn 
gentowary 24-00 do 2435. 

Z powody silnego popytu o ziarno do siewu 
ceny zbóż i roślin strączkowych wykazują dalszą 
zwyżkę. Niemniej podniosły się w cenie artykuły pa- 
stewne. 


Wiedeń, 10 maja. Spirytus. Za towar 
skuntyngentowany z dostawą natychmiastową za 200 
Hl. płacono Kor. 47'80 do 4890. 

Tendencya: niezmieniona. 

Cukier; Rańnsda prima z dostawą natych- 
miastową z Wiednia w całych wag. K. 7050 do 70:76. 

'Tendencya : silna. Standard White w całych 

Nafta galicyjsca Standar 
wagonach z Wiednia K. 29%— do K. 2950. Warso 
K. —— do —'— Nafta galicyjska z Wiednia beczkam 
K. 8050 do K. 31-—. Tendencya: spokojna. 


Budapeszt dnia 11 maja- Kurs w koro- 
} : z r 
nach 1 po 0 w szenicę na maj 1050 
10 kig. Noto ano p ę 


10:52 na październik 10'80—10'81, żyto j 
0:00, na październik 8'78—8'74, owies na maj 
jerni 


= k 743—748, kakurydsa na maj t 40 
sety pe "ofe 6:39—68'40, rzepak na sierpień 
15':40—15'50. 

Oferty: słabe. 


Chęć kupną: mala. 
Uspesobięnie : silne. 
Stan powietrza : ciepło. 


wwa u 


z nadzwyozajnym skutkiem 


1 dr. TADEUSZ PRASCHIL ze Lwowa. 


r. 1907 dla Afryki południowej. klerownigiwa Janka, w. 
(Odszkodowanie dla farmerów). Rząd propono- Z rynków pieniężny ch. 
wał 71/, miliona, komisya 5 milionów i to tylko 


Makłakowa i Teslenkę. Kadeci proponują kom- 
promis w ten sposób, aby Gołowina zostawić na 
jego stanowisku a wiceprezydentem obrać Tes- 
lenkę; posiedzeniom Dumy przewodniczyć by 


Dział ekonomiczny. 

B Bank austro-wegierski. Z Budapesztu tele- 
grafują: W środę odbyło się posiedzenie rady gene- 
ralnej Bankn  austro-węgierskiego, pod przewodni- 
otwem gubernatora dr. Bilińskiego. Sekretarz gene- 
ralny złożył sprawozaanie o czynnościach banku w 
ostatnim miesiącu. Podniósł także sytussyę na targu 
pieniężnym i oświadczył, że sprawą zmiż*a:a Stopy 
procentowej nie zajmowano Się wobse panujących 
stosunków. Rada generalna przyjęła sprawozdanie z 
czynności do wiadomości, wyrażając uzaanie dla 


Wiedeń dnia 11 maia (Tesiszrzn „Gizesy 
Narodowej"). Zamknięcie giełiy o godz. 2 minut iF 
po południu. Akcye austryackiego zakładu krałyto- 
wegu 66350, węgierskiego zakładu kredytowego 76400 
Anglobanku 307:00, Unionbanku 56550, Banku dla 
krajów koronnych 44775, Bankvereinu 54307, Boden- 


credita 1035, galicyjskiego Banku hipotecznego 
58850, kolei państwowych 68275, kolei południowej 
188:—, tramwaju A. —.—. B. — —, kolei klbeth il 


481-002 kolei półn. 5550—55/5 kolei czerniowieskiej 
570-00, alpiny 601—. Rima Muranya 55000, praskiego 
towarz. żelaznego 2815——'—, fabryki broni 547 00, 
tureckie tytoniowe 41600 goiicyjskiego kazpówztgo 
Towarzystwa naft. 560 ——, oblig. węg indemniz, 
——, renta majowa 98'65, austryacka renta oronowa 
9b'86, węgierska renta koronowa 94:05, 56'iet. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3730, *-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9725, % i pół pro- 
centowe listy banku hipoteczn 10980, 5-procontowe 
listy banku hipotecznego 11150, 4-procentowe Banka 
kraj. 97:75, £ i pół proc. Banku kraj. 101 20, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99'—. trprocentowe galic. 
pożyczki krajowa z r. 1893 9735, 4-procentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 95'75, losy tureckie 19325 msr- 
ki 117:67, rable 251'75, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 85'45. 

Usposobienie: Po słabym przebiegu zamknięcie 
z powodu osłabienia cen zboża nieco lepsze. 


nute Sehweizera jedwabie! 
m aj a 

Proszę żądać kartką korespondenc. za 10 hl. 
próbek naszych nowości na wiosnę i lato 
na saknie i bluski : Eohizen, tafty lustr, louisi- 
ne, a joar, musliny 120 cim. szerok. od koron 1:2) 
wyżej za metr, czarne, białe, jednokolorowe i rókno- 
zelorowe, jakoteż haftowane batysty na biuzki i 
sulcnie. Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne 
materye wprost do mieszkania prywatnego £ 
opłaconem portem i ole.. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstof-Export) — Konigl. Hoflief 5 


Wszelkie monety zagraniczne 
kupuje i sprzedaje po cenach 
najkorzystniejszych 
Do © bankowy i kautor wymiany 


SOKAR i LILIEŃ 


Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą bez 
doliczenia prowizy:. 


Kr. Zezsn Pelczar 
b. dłogoletni 


w Truskawcu (willa Zofia) z do, 15 maja. 


Marim ( Ur. S B. Kwiatkowski 


b. I. asyst. klin. chor. wewn. 
' Uniw. Jaziel. ordynuje od 
1 maja Kaiserstrasse „Si. Hamburg“. 
Okulista 


Dr. Leon Gruder 
przeprowadził się 


na ul. Sokoła 1, 8. 
Zakład kuracyjny 


„priessnitzial” 


w Mödling koło Wiednia 
założony w r 1850. — Odznaczony złotym me- 
dalem na powszechnej  hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906. 

Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komtort. Znakomita pielęgnacya Najlepsze skutki. 
Cennika gratis, 

Lekarz kierujący: Dr. Józef Weiss. 

zakład leczniczy we 


<«isielka Lwowie przyjmuje przez 


cały rok nadających się do leczenia zakładowego 
chorych, jak z cierpieniami nerwowemi, przewo- 
du pokarmowego, z początkowemi zmianami w 
narządzie krążenia, ze zboczeniami w przemianie 
materyi itp. (choroby umysłowe wykluczone), 
środki lecznicze termaterafia, stosowna  dyeta, 
elektryzacya, masowanie. Lekarz ordynujący Dr. 
Edmund Kowalski, docent Uniwersytetu. 


lekarz zakładowy, ordynuje nadal 


C. k. uprzyw. 


Gal. ako. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 


od 500 koron począwszy 
za opłatą 4, odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 
Kwoty do 2,000 koron wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


ROEE om 
Przyjochaii do Lwowa d. 11 maja 1907, 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrcna), F, 
Michałowski z Podhajec, Z. Neuburger z Wiednia, 
radca J. Prokopczyc i Z. Kierski ze Stanisławowa, 
R. Richter z Weneoyi, dr. J. W. Landesberg z 
Tarnopola, dr. A. Langer z Tarnopola, 0. Schmi» 
dowie z Firlejówki, dr. Z. Lewakowski z Sambora 
J. Hable z Wiednia, B, Ujejski z Saweryki, dr. s. 
Hofmokl z Ohladowa, 


ZANA ANN 


reumatyzm, skaza moczowa (padagra), oty- 
Jość, choroby sercowe, nerkowe i pęchsrz» - 
we, ischias, astma, hemoroidy, kiła choroby 


kobiece 1 «olądkowe. 


PA y EEEE PTR PEREIRA Em OO | p p ER OE 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Maja 1907 Nr. 108. 


||| mem O T.. usilnie "ua „A R GECZTEARDOE tz Że CAA O JE WK TECÓRK REUNION CRK 
smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarsyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, Utrzymanie zdrowo żoładka. 


tem też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywae składniki, Fakt ten tłómaczy 


powodzenie M a ggi” 


przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 


nigdy brać sa wiele: Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabycia we pier handlaseh kolonialnych 


i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeczkach, poczawszy od 


h. (ponownie naveln. 49 h.) 


Maggi'ego odznaczenia : b wielkich nagród, 84 zlotych medali, 6 dyplomów i»nor:wych, 9 honorowyeh nagród. Siedmiokrotnie poza konkursem m. i.: na wystawach Światowych w Pa- 


ryżu w roku 1889 i 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


"= x z P aa zo a 


306 


Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galio. przem tabr., przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do 


9 r 45 u LJ + 
N IeWCZ yk bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 
; cznych smyczkowych i dętych: matoa az repa 
LWÓW, Il Czarnockiego I. śród Leku I wę — aA ak ih Enea i 11 "a 


ARA OF A TE ARE LADWZ ŻE | WIESZ MAGA PO 1 M. RE 


polega głównie na szybkiem i regularnom trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep- 
szych ziół lekarskich, podniecejącym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszesający, ksóry soane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukoyę, zkago, wzdęcie, na- 
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierga, jest Dr. Rosa bal- z 

sam ma żołądek z apteki B, Fragnera z Pragi. 


STRZEŻENIE ! Wszystkie części opakowania mają 
prawnie zastrzeżona markę ochronną. 

390 Główny skład : Apteka 
B. FRAGNIEBA, c. k. nadwornego dostawcy, 


„Pod czarnym orłem*, Praga, Kieinseite ż03, Ecka der Nerudagatse. 


» n Zk SOL mna anal a y 

” 5 aer. TOT 7) D $ 

n EJ 8 k. — h. » » n n 

" n 22.ka-nha_„%0%, It A 
Skład w aptekach Austro- Węg. 


A GE TEN A o i) 
4 najlepszy środek czyszczący krew płynny — W proszku — "w pakiotach, 
Syrup - pagliano aE à e aa an 
z 9 pref. Hieronima Pagliano l Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Głlreiaaao Pagliame. 
` sporządzany od r. 1888 éóiéle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynala:co założonej i obeenie zostającej pod tdk Apr ak i om 
res rea jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest FLORENCYA Via Pandolfini citala). Skład dla Austryt : SOCRATE BRACCHETT!Y - ALA (Std-Tyrouv. 
EU wELyr de | Mów W OWE A CE” * KENNY GO AE . 
Drobno egleszenią — Rok założenia 1820. Wielokro- A 
i z a a 24 tni i 4 En 
+ urode Sławne W świecie | 7 d pae = a 8 można tylko wtedy ed chorób ochro- 
m ma oz ochronna, = WEZ nić i w krótszym o połowę 


BULION 


przewyborny, z drobiu i zwiersyny, przy 
drożyźnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 
sapa, po 24, 20 i 15 koron kio. 
Kasimiera Mateayńska — Kołemyja, 
Mnichówka 80. 


, „ Taniej jak wazędnmie! 
f a a. e 


Obecnie obok teatra, al. Hetms. } 
20 


stare 


paistia Wing || Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
własnego tłoczenia, sprzedaje hektolitr do nabycia u 
do koron 160, 180, 200. Tylko u jedy- 3 z „ap 
nego włsścicieta Franciszka POK | A. Maczuskiego W Wiedniu 
Tokaju, którego 8-morgowe wielkie 
winnice ciągną się na połodniowej stro- 11/2 Erdbergerlinde 2. 
nie stacyi w prześliosnem położeniu. Ekstrakiem tym, który wyrabiany 
Na tegom czne tłoczenie można zamówić if jest z zielonych łupin orzecha wło- 
napłzód, 437 fif sziego, najlepiej i najoewniei farbować 
List; sależy adresewać do: można» s'=e włosy na kolory: blond, 
z. szatyn, bruuetny i czarny, nadając 
sanz Bəlenta, Kasmark, włosom wejdalej po 15 minutach kolor 


właściwy, uzk, ża kolor ten przy my- 


R ol ni k wszechstronnie wyksstałceny, 


p wiek średni, poszuknje pJsa- 
dy od Jana, „Agronom“, S.ryj, res ante. 
430 


Większy majątak unies 
ziemia podolska. Wiadomość w ajencyi 
Kośtluka, Bykstosza 28. 428 


r i inży- 
Poszukuje technika $ 
zarzą! majątku Głlimna poczta Zbo- 
KÓW, ciem wytrasowania kanału i obli 
onia kubatury ziemi do wykepania — 
Upraszą się o zgłosgenia jaknajrychlejsze. 

429 


Ma t k w Złoezowskiem 364 Murg, 
ą 8 w tem 344 snakomitej roli, 
piş mil od Lwowa, dwa kilometry od 
kolei, deskonsie wydzierżawiony, saras na 
sprzedaż, Wiadomość: adwokat dr. Ko- 
rysko, ul. Czarnieckiego 1. 3. 427 


z aaukują do dwóch 

Bony Polki Miwa 2i4 le- 
tniej. Przyjmę tylke esobę z kilkuletnią 
praktyką i najlepszemmi poleceniami. Od- 
pisy świadectw, i jeżeli mośliwe fotogra- 
fe preszę nadsyłać pod adresom. Hawło 
te dolne, dwór, p. Prachuik, 4:9 


O nu ÓÓ 


H (Gordon-pointier), bardzo 
Legawiec piękey, pierwsze pole, 
dobrme ułożony, nadswyczajnie karmy, pizy- 
stępnie do msbycia. Wiadomość W, W. 


Lwów, plac Btrselecki 5, I. p. 424 
£odownie 
(Kiihlaulagen, Eis ;isten) 60 


amerykańskie, z zioszczędseziem lodu, dia 
restauracyj, kawiarń, raeźni, gospodarstwa, 
zakładów wędlin, dziczyzny, drobiu itd 
Prospekty i illust' owane eenuiki gratis, 
J0 OHALL, Brünn, (M5 ren) 


Of-rmatnsgatze. 


Nr. 23. Męski aukr. remontoir 

z portretem Ko. 
gciuszki, Mickiewi- 
cza lub z godłem 
polskiem, barda 
dobrreidącyn m u. 
wyregulowauy złr. 
1:95. Na żądanie wy- 
syłam darmo i opłe- 
J tnie katalogi ilustr. 
zegarów, zegarków, 
wyrobów jubiler- 
akich, chińsk. sre- 
bra, przyborów, na- 
rzędzi zegarmist-zowski:h i towarów 


a mozyczoych 
. Pamm, Kraków, Zi-lona 3.9:. 


Wpisane do rejestru nrzędowego włoskiej farmakopel. 


: h k 
Pagliano-Syrup U miany 


prof. Ernesta Pagliano. ni znoj wystawie 1900, w Medyolanie na międzynarodowej 


De nabycia we wszystkich w'ększych apieka*h i drogueryach. 287 


„| Wystrzegać się należy prze 
Bali! w zarejegtrow.uq Marte. 


Prof. Ern 
(k. Radhost). 
Najstarsze Światowe zna- 
ne klimatyczne miejsce 
lecznicze 
Sezon: od 15. maja do 15, 
września. 


Objaśnionia bezpłatnie i opłacone. 


Bliższych wyjań.leń udziela naj- | 
chętniej 3r2k 
Komitet kuracyjny., 


A 


Zr 


iszok Gasety Narodowej. 


Wydawea i edpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ciu nie schodzi. 
1 flasz. vkstraktu orzechowego k.6i3 
1 pužełko z 6 flaszk, na próbę k. 750 
Mieko orzechowe reger. wiosów k.6i 3 
Pomsdu orzeeh. tolejki orzech. 4i 2 
Pasta vczech. do cioulow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny bar- 
Wa na b:odę korvu 6 i 4 
We Lwowie u Zygymanta Ruekerz apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera, 
i w drcoguery Piotca iiikołascn» i Sp. 
| ról Przy ku;.nie zwiacić uwagę, aby 
Estrakę orzechowy był wyrobu A. 
Ma ;zusiiego, gdyż znajduje się wiele 
podebnych podravianych preparatów. 


"e 
ZKM 


= $ 
aF I 


Najnowszy tryumf po- 
stępowej kosmetyki! 
Konserwujs płeć i na- 3 
daje Kkarmacyą natu- Wer 

ralną i świeżą. 
Bisty, różowy iub kre- 
mowy. Cena 180 kal. 
Główny skład: Labo» 
rator. kosmet., „R.afor- 
ma“, Lwów, 3-go Maja, 
róg Kościuszki. 


Truskawiec 
„Wills Janina“ 


naprzeciw łazienek kilkadziesiąt 
pokoi wygodnie urząd:onych, ku- 
€hnia domowa hygieniezna. W sezo- 
nie pierwszym sześć do ośm koron 
dziennie z 6aułam utrzymaniem. — 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka 

386 Zenona Janowska. 


wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mostową na bydło,  beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skalowych, de- 
cymalnych i stołowych wag, poleca 
po najtańszej cenie W. Cerveny, 
fabryka wag w Pradze, Žitko- 
wie, Cenniki na żądanie opłacone. 
432 


Murka ochronna: 


| „Kotwica“ 
Liniment. Gapsici comp., 


sasiąpicnię 


Pain-Expelleru, 


= ULETLOSCE ra 


środek 
K 1.40 i 2K. y kupnie tego 


do tępienia 
| powszechnie ulubionego środka do- 
2 | mowepo należy przyjmować tylko 
uskiew |=: 
Į 22924 ochronną marką „kotwieą*; 


” s wtenczas jest pewność, że się 
piawnie ocbreniony, działa natychmiast.| $ etrzymało wyrób oryginalny. 
lae reaa to BE ER MIS PAE a ehe 
ni:plamiącego po 60 hal, 145 k., 2°80 k.. Ref „złotym lwom“ w Pradze, 
4— k., 5'60 k, Proszę zażądać tyiko je- uliea Elźbiety 
duej fasski Lifingera w głównym skła- Ne. § nowy. 
dzie we Lwowie: u Alojzego Hübuers, | ję Wysyłka codzienna. JĄ 
Hrakowie: Józef Hanax, droguerja, ul. 
Szewska 5. Stanisławów: M. Bibring. 


Przemyśl: M. Beglii kter. Tarnepol: Hi- 3 


śmienite, bóle uśmierzające Ba- 
oieranie; do nabycia we wszys- 


pəlii Skowroński. Zakopane: St. Ossow- 
ski. Rzeszów: 8. Zgórek & E. Karpiński| 7 
3 Maja 1. 3. 426 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając |*h Euoując piaedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korsys'+ 4: ż działu ogłoszenio - | 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jak> na żródło, skąd informacye 
aweje zaszerpnęli. Takie powoływanie się bowieu wpływa na rozszerzenie vgło - [l 


premiowany na furinaceutycznej wystawie 1894 i na hygie- 
wystawie 1996 r. > złotym medalem. “me 


Celem samów:enia | wyjaśnienia proszę się zwrósić do azszej firmy 


d naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone Nean 
ezto Pagliano w Nea oln, Calats Sta Merc» 4. p 


podnieca apetyt, poduosi wagę ciała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty nocne. 


Ak) 


SEI. 


jest powszechnie znane jaka wy- n 


O lina kok 


o sam & Pri s5 


dt. Ulrich. — Gróden, Tirol, 


Ołtarze, kazalnice, drogi 
krzyżowe rzeźbione relief, 
enrzcielnice ete. z drzewa 
we wszystkich stylach, po- 
lychromiczne z prawdzi- 
wem  pozłoceniem lub na- 
turalne z drzewa dębowe- 
1] go, orzechowego itd. Statuy 
że zj Mł Chrystusa, grób Chrystusa. 
< === Statuy w grocie I.ourdes. 
Tylko PoE wykończenia. 
169 


ie) 


Amerykańskie 414 
Kosiarki, Grabiarki, przetrząsacze 
do siana, 


Wiazałki ì Źniwiarki 
firmy Deering Internationai Harvester & Co. w Chicago, 


poleca 


Syndykat Towarzystw Rolaiczych 
w Krakowie 


(Hotel centralny). 
Prospekty, katalogi, oferty darmo i opłatnie. 


Prawnie zantrzeżony! ==  Każdę naśladowniotwo karane. === 


SĄ Jedynie prawdziwy jest 


-m "RZ, 


Z Vhierry'ego balsam 


53 z złeloną marką ochronną zakonnicy. — 12 małych albo 6 podwój- 
pe. nych lub jedna duża flaszka z specyalnem patentow. zainknię- 
>) ciem koron 6$*—, 88 
HAEA Thierry’ego maść centyfeliowa 
TE przeciw wszystkim i zastarzałymm ranom, sapaleniom, akaleczeniom. 
240 2 cegiełki koron 3*60. Wysyłka tylko sa pobraniem pocztowem 


lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 


TENI Oba te środki demowe są od dawna uznane jako najlopiej 
wypróbowane. — Zamówienia adrenować : 


= 


F : p i 8 d * 
tkich aptekach po cenie 80 hal., bana £ spiaki pex Apotheker A. THIERRY in Pregrada, b. Bokitsch - 
Aniołem Btróżem Sausrbrunn. Składy prawie we wszystkich aptekach. We Liwo- 


A. Thierry w Pregra- "a > X 
dnie k. Rohisch-Sauer "ie u apt. Szymona Haya i Z. Ruckera. Broszury E tysiącem 


oryg. listów dziękczynnych bezpłetnie i opłacone. 


S sQ 
ma Ek 
ZE ER 
EES 9 
— D ki- 
TES su 
BR gd 

ć Sa 


jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 

dacnóvv elk, 

płyt podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla 

bydła, rar wodociągowych, drenowych itd. Nie ma 

lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi 


Nowe wykorne maszyny ręczne do obsługi przez 
nieuczonych robotników, dostarcza 


Leipziger Cenantindiiirig Dr- Gaspary & Co. 
Markranstädt bei Leipzig. 


Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Prowadzimy też korespondeneye polską. 612 
Patentowane maszyny nasze raogą być sprowadzone prosto od nas, ałbo 
tylko przez firmę: Przemysł cementowy we Lwowie, ul. 
Karcia Ludwika 1. 5, L P., zaś w rucbu można je zawsze oglądać 
mi. Łyczakowaja l. 78., Proszę Strzedz się przed bezwartościo- 
womi asfladownictwami. 


cementowe dachówki sa nujlepszą ochroną 
przeciw nie kczpieczeństwu oznia. 


Zalecana 71 


przez najznakomitszych profeserów i lekarzy w 


chorobach płuc, katarze, 


luszu, skrojułach, injluency, 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 


bezwartościowe naśladownietwa, przeto należy zawsze żądać: w aptekach po koron 4'—, zażflaszkę. 


oryginalny pakiet ,„łłocheć*, 


F. HOFEMANN-LA ROCHE & Co.. Base! (Sehweliz). 
© EE NN 


czasie utaczyć, jeżeli się codzień 
do karmy 3 łyżki 188 


SU L-L-LN U 


dodaje. Gwarantuję i płacę w prze- 
ciwnym razie odszkodowanie. 


Dwa razy tyle MLEKA dają 
krowy i zawsze jest ono żółte, tłuste 
i zdrowe, jeżeli się do strawy daje 


NZ acciri 


Wzmacnia on krowy po ecieleniu i 
utrzymuje zdrowe latami. 


Puszki próbne á 60 h. 


Mr. T. Paraskovieh, spteka 5 klg. 6 koron. 

nad. i fabryka Gutenstein. 
Składy: Biała, Thomke. Biecz, Górny apt. Gródek, Hesche- 
les apt. Kołomyja, Turzański drog. Lubaczów, Kozłowski. Ni- 
żniów, Błoeki apt. Nowy Sącz, Nowakowski apt. _ Przemyśl, 
Schwarz apt. Tłumacz, Szankowski apt. Stanisławów, Dąbrowski. 
Stanisławów, Falk drog.  Uhnów, Kałużniacki apt. Wiśniow- 
czyk, Falber apt. Żywiec, Kornicki drog. Lwów, Mikolasch i Sp. 
Janów, Baar apt. Nowy Targ, Ossowski drog. Winniki, Krasu- 
ski apt. Bełz, Gross apt. Jagielnica, Preiss apt. Zurawno, Kurz- 
rock apt. 
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Nowe światło gazowe 


każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye mogą sobie tanim 
kosztem urządzić własne światło, wykluczona eksplozya, 
jakoteż i zatrucie gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 
100 świec kosztuje 3/, hal. Nie «wymaga fachowej obsługi, 
każdy w godzinie obznajomi się z urządzeniem i puszcze- 
niem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Światło to 

świeci sią hermetycznie, jak elektryka 273 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia w Publicznej Hali 
Aukcyjnej, w Pasażu Mikciascha, gdzie udziela się 
wszelkich wyjaśnień. — Araratem tym będzie oświetlona 

wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie. 
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GIEPLIGE TRENCAYNSKIE 


Słynne termy siarczane 36—4300., zbawien- 
ne w gośćcu, artretyzmie, ge = po- 
rażeniech, po złarmaniach itd. 
aeneo enlie a ç ta, Wauny marmurowe r baseny eddzieine dla pań, 
two. Od stacyi kol, Tepla- natryski, muł siarczany. 
Trenczyn-Teplitz 20 minut||Wyrqogom obecnym odpowiednie zakłady: 
do zakładu. 279 |nydropatyczny i Zanderowski do masażu i 
gimnastyki leczniczej w parku. 

Sezon letm od 1 maja do kekes września. 
W maju i wrześniu „pension* tylko w do- 
mach zarządowych dziennie k. 6:50; pokój 
i kąpiel bez wiktu k. 3:50. Dobre restaura- 

cye, muayka, teatr i wszelkie rozrywki. 
f : Ełektryczue oświetlenie, Jest kor..ystnie miesskanie 
szych księgarniach. naprzód zamówić w Dyrekcyi kąpielowej. 
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na Węgrzech w Karpa- 
tach, z osada słowacka, 


Dyrekeya rossyła prospe- 
kty i przyjmuje zamówie- 
nia na mieszkania. Wy* 
czerpująca broszura pol- 
Bka do nabycia w celniej- 


——  — L= 


Rzepa 


z nowego zbioru zakupuje po limitowanej cenie udzielając 
zaliczek 413 


Syndykat Towarzystw Rolniczych 
w Krakowie 


(Hotel centrelny). 
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lekarskiem zleceniem 


do nabycią za 


~ 


1 
Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna 1 SP. 


